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Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU k w arta ln ie ............................ 4 złr. 50 et.

miesięcznie.............................. 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u .........................

w M onarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ...............................

Belgii i Szwaj earji . . ,
Włoch, Turcji i księstw Nadd.

2 złr. — et. 
« „ — „

po 7 złr. 
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica K opernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N a r“ ajeneja pana 
Adama. ‘Rue Ćlement 4. Paris; w Wiedniu Otto Maasa. 
(Hausenstein & Yogler) nr. 10. Walfisohgasse, A. Op 
pelib Stadt. Stubenbastci 2. M. Dukes, I. Riemergasae 
13. Rudolf Mosse. Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
1, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Haube Ar Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Kajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R ek lam y  w  ru b ry c e  „Nadesłane* 20 ot. 

od w iersza .

Od Administracji
„Gazety Narodowej “ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . 
półrocznie

18 złr. 
9 _

k w a r t a l n i e ................................. 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie ..................................1 złr. 50 ct.

c-

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie ....................................... 6 złr.
m i e s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

L w ó w  d. 25. stycznia.

W s e j m i e  p r a s k i m  odbywa się dysku­
sja nad budżetem. Z wywodn ministra finansów 
wynika, że deficyt wynosi 2872 miliona, z da l­
szym widokiem dostarczania po 19 milionów, a 
może i w ięcej rocznie niż dotąd tytnlem matry- 
knlarnych dodatków na potrzeby państwa. Mini­
ster nie zdoła jednak, jak sam wyznaje, zapropo­
nować żadnego środka do zniesienia deficytn. Ra­
tunek przyjść mns’. z parlamentu, do którego kom­
petencji należą podatki pośrednie.

Wywód ten krytykował z wielkim hnmorem 
poseł dr. Mayer z Wrocławia (wolnomyślny). Za­
rzucał przedewszystkiem przedwcześne porwanie 
się do nagłych wydatków, z któremi, choć n ie ­
które mogą znaleźć swe usprawiedliwienie, można 
Dyło doczekać się dogodniejszej pory. Zadowolenie 
ministra z drobnych rezultatów oględnej adm in i­
stracji finansowej, przywodzi mówcy na myśl czło­
wieka, „który po stłuczeniu garnka cieszy się, że 
skorupy uratował." Ustęp ten jak i drugi, że „mi­
nister ma swe nieparzyste i parzyste l a t a ; w 
nieparzystych proponuje szerokie projekta poda­
tkowe bez dodania, na co mają być użyte, w pa­
rzystych liczne wydatki bez wskazania na nie po­
krycia." obudziły powszechną wesołość. Obowiąz­
kiem ministra finansów jest, zdaniem mówcy, 
ułożyć sobie z góry program, prowadzący do r ó ­
wnowagi w budżecie, i od tego nie zbaczać, ani 
na prawo, ani na lewo.

Windhorstowi, który następnie gloe zabierał, 
ndało się skłonić ministra do oświadczenia, iż 
jes t  i pozostaje zwolennikiem monopolu. Przewód- 
ca stronnictwa katolickiego skorzystał z tego 
w celach agitacji wyborczej, a przeszedłszy na 
pole ogólnej polityki, k ładł kilkakrotnie nacisk 
na fakt stwierdzony w mąwie ks. Bismarka, iż 
Niemcy ze strony Rosji nie mają się c/ego oba­
wiać. Br. Zedlitz z Nenkisch, przemawiający 
w imienia związanej dziś z rządem partji wolno- 
konserwatywnej, wywołał widmo wojny, i rzekł 
odpowiadając Windthorstowi, iż jeżeli mąż stanu 
rozmiarów ks. Bismarka, który zadaniem swem 
robi otrzymanie pokoju, i mowy swe w t e j  spo- 
gób urządzić zmuszony, aby wywierały wrażenie 
pokojowe, nie mógł przecież rzeczy tak przedsta­
wiać, aby l nich wysnnć same nadzieje pokojn, 
to i wszyscy Niemcy winii na serjo pamiętać o 
tern, aby stali na pogotowiu w zbrojnej postawie

wobec każdej ewentualności. Jeżeli się tego nie 
uczyni, będzie to znów akt, którego co najmniej, 
nie można nazwać wysokim stopniem patrjo- 
tyzmu.

Wczoraj, podczas drugiego czytania etatu 
dla poselstw pruskich, pojawił się niespodziewa­
nie w sejmie książę Bismark i wypowiedział aż 
trzy mowy, mające wyraźną cechę agitacji wy­
borczej.

Rządy związkowe —  mówił ks. kanclerz — 
odstąpiły cesarzowi znaczne prawa konstytucyjne, 
których cesarz nie chce odstąpić parlamentowi 
niemieckiemu. Rząd obstawać mnsi przy septena- 
cie, gdyż nie można zezwolić, by parlament mię- 
szal się w stosunki wojskowe. Niebezpieczna sy- 
tnacja na zewnątrz domaga się uchwalenia septe- 
natu. Nieprawdą jest, że za pomocą septenatn 
chce rząd przeprowadzić monopol, nieprawdą je s t  
również, że rząd żywi reakcyjne zamiary.

Cesarz musiał rozwiązać parlament, gdyż nie 
miał zaufania do większości, złożonej z Polaków, 
Welfów i socjalistów, a więc samych nieprzyjaciół 
państwa. W tych rękach nie mógł on pozostawić 
losu wojska.

Przeciwko tym wywodom protestował ener­
gicznie Windhorst twierdząc, że Bismark dąży do 
zmiany konstytucji, mianowicie zmienienia ogólne­
go, tajnego prawa głosowania i zastąpienia sejmu 
państwa przez delegacje z poszczególnych krajów. 
Tego Bismark nie dementuje. A że parlam ent 
tworzy podstawę konstytucji państwowej, byłaby 
taka zinianj nieszczęściem. Konflikt taki mógłby 
tylko zachwiać istnienie tronu.

Bismark zabrał ponownie głos, dowodząc, 
że papież przeciwny jes t  związkowi centrum z so­
cjalistami. O tem dowiedzieć się powinni klery- 
kalni wyborcy jeszcze przed wyborami. Poczem 
posądził członków partji postępowej o brak wier­
ności dla króla. Cele tej partji  są antimonarcbi- 
czne, skrycie republikańskie. Naznaczył jednak, 
że ufa wierności partji centrum dla króla.

Poseł Richter, który będąc chorym kazał eię 
umyślnie przywieść do sejmu, oświadczył, ie  nie 
wierzy zapewnieniom kanclerza co do dotrzyma­
nia konstytucji. Co do kwestji wojskowej wydał 
on hasło wyborcze: „wojsko cesarskie albo par- 
lamentowe" i chce na to hasło złaoać naród. Dla 
ludu militaryzm i długi czas służby jest  przy­
gniatającym. Przy wojsku żołnierz nie kształci 
się czyszcząc rzeczy oficerom i nosząc za nimi 
łyżwy. W skutek wielkich swoich zasług doszedł 
Bismark do tego, że wierność dla państwa iden- 
ty fiku je z wiernością i uległością dla siebie sa­
mego. Kto jego nie słncha ślepo, je s t  nieprzyja­
cielem państwa. O tem, że wolnomyślni mają nie­
bezpiecznymi być dla korony, że są ukrytymi repu­
blikanami, chciałby mówca pomówić słówko z 
kanclerzem. Nie dążenia parlamentu, ale wzra­
stająca władza kanclerza je s t  dla korony niebez 
pieczną. Kanclerza, któryby przy niesłychanej do­
tychczasowej swojej w ładzy , uzyskał jeszcze 
władzę nad p a r lam en tem , nie mógłby ce­
sarz według upodobania nsnnąć. Jeżeli tedy ze 
względu na biedaków w kraju chcemy chronić 
klasy niższe, a zarazem chcemy prawdziwej re ­
prezentacji Indu, natenczas jednocześnie działamy 
także w interesie korony.

Przemówieniu temn towarzyszły burzliwe 
oklaski na lewicy i w centrum.

Bismark zabrał jeszcze raz głos i wynurzył 
nadzieję, że wybory wypadną pomyślnie dla sep­
tenatn. Dalszy ciąg rozprawy odłożono na dzisiaj.

Do podniecenia a l a r m ó w  w o j e n n y c h ,  
których tak niebezpiecznie używają rządowe sfery 
niemieckie do celów agitac ji  wyborczej, przybywa 
sensacyjna wiadomość D aily News, które dono­
szą, że Bismark postanowił zapytać się francu­
skiego ministra spraw zagranicznych Flonrensa, 
jakie znaczenie mają ostatnie ruchy wojsk na

granicy niemieckiej. Od odpowiedzi Flourensa 
zależy wojna czy pokój.

Należy czekać sprawdzenia tej wiadomości. 
Tymczasem nie omieszkała ona wywołać popło­
chu na giełdach i dalszej zniżki kursów.

Montagsrevue, oceniając sytuację, naprężoną 
z powodu drażliwego stosunku Niemiec do F ran­
cji tak p isze : „Jak  pewną jest rzeczą, ie  cesarz 
Wilhelm przy schyłku życia swego nie chciałby 
być jeszcze raz świadkiem okropności wojny i że 
dokłada wszelkich starań, aby tylko pokój u trzy­
mać, tak  znów z drugiej strony faktem jest,  że 
w decydnjących sferach niemieckich panuje prze­
konanie , iż byłoby pożądanem już teraz, i to jak 
najrychlej przystąpić dó nieuniknionego drngiego 
obrachunku z Francją, który, jak  to Bismark o- 
twarcie oświadczył, w fazie ?eaew**go wrycifc- 
stwa Niemiec mógłby się skończyć zupełnem zła­
maniem Francji, a mole i wykreśleniem jej z 
szeregu państw europejskich."

Wbrew tym alarmom wojennym, zaprzecza 
francnski minister wojny, jakoby F rancja  miała 
knpować konie za granicą. Jour. des Deb. kon­
statuje, że stosunki m i ę s  i  Francją a Niemcami 
są wyśmienite. Z a p rz e d a  również doniesieniu 
D aily News.

Pester Lloyd  otrzymuje y fcg ram  z Krako­
wa, że t r a n s p o r t a  w o j  e 1 V e , a mianowicie 
przesyłka prowiantów i amunicji dla południowej 
armii rosyjskiej została powstrzymaną i ma cze­
kać na dalsze rozkazy.

Według doniesień wiedeńskich, m ają  eię 
węgierscy ministrowie Sząpąry i Sbochenyi wkrót­
ce ndać do Wiednia, d la  dąlząyck Tokowań u g o ­
d o w y c h .

J a k  każdy nowy minister węgierski, udał się 
także p. B a r  o s z , nowy minister komnnikacyj 
w niedzielę do Jaworzyna (Raab), aby się przed­
stawić wyborcom. Ważniejsze dla ogółu ustępy 
mowy jego b r z m ią : „Zadania i stosunki kraju są 
zawsze poważne, dzisiaj jużcić wymagają one 
podwojonej czujności i skrzętności, ale krytyczne- 
mi, nie do naprawienia zwać ich nie mogę. W in­
niśmy tylko, wszelkie siły nasze naprężyć, a li­
beralne stronnictwo i rząd mają siłę do pomyślne­
go załatwienia tego zadania... Z ogólnego, poli­
tycznego i ekonomicznego stanowiska, robią rząd 
odpowiedzialnym za podupadanie gospodarstw pry­
watnych, jak gdyby rząd był w stanie, poweto­
wać skutki lichej gospodarki i rozrzutności jedno­
stek. Wieln owszem dobrze się wiedzie, ale do 
tego trzeba rzntkości i pilności, a nadto winaiśmy 
się starać o utorowanie* przemysłowi naszemu 
dróg zbytn, mianowicie na Wschód... Polegam na 
postępie pokojowym, i sądzę tembardziej, że bę­
dziemy mogli rozwiązać nasze zadanie, gdy spo­
dziewać sie możemy, iż tak nam konieczny a na­
wet niezbędny pokój utrzymanym zostanie......
Stanowisko moje polityczne chronić będę jak  do­
tąd, środkami knltnry, obowiązku i patrjotyzmn, 
i pod przewodnictwem Tiszy nigdy z tej drogi 
nie zejdę". P. Barosz został jak  najserdeczniej 
przyjęty, i będzie na nowo wybrany.

Usiłowania porozumienia się wolnomyślnych 
członków p a r l a m e n t n  a n g i e l s k i e g o  nie 
nstają.

Dnia 22. b. m. wygłosił C h a m b e r l a i n  
na zgromadzeniu wyborczem w Hawick mo«ę, 
której przedmiotem była najnowsza konferencja 
przywódców stronnictwa liberalnego. Mówca przy­
znał, że trudności były wielkie, ale zarazem o- 
świadczył, że konferencja spełniła nadzieje, z ja- 
kiemi do niej przystąpiono. Wszyscy uczestnicy 
zebrania, jako też i ci, co na konferencji byli po­
średnio lnb bezpośrednio reprezentowani, ożywieni 
byli lojalnem życzeniem, aby zgoda posuniętą

została aż do najdalszych granic tych zasad, które 
obiedwie części uważają jako fundamentalne. W  ża­
dnym zaś razie nie śmie zgoda stronnictwa libe­
ralnego być oknpioną przez upokorzenie takiego 
poddania się, któryby jeden lnb dragi odłam stron­
nictwa okrył pogardą. Wolna i uczciwa różnica 
opinij lepszą jest  niż zawieszenie broni, okupione 
niehonorowemi ustępstwami.

Wedłng wiadomości nadchodzących z A t e n ,  
nzbraja się Grecja pospiesznie w porcie pyrej- 
Bkim. Zatrudnionych jes t  tam 1600 robotników, 
między nimi wielu profesorów i studentów.

Urzędowe belgradzkie Videlo zamieszcza list 
jakiegoś kapitana bułgarskiego, zawierający cię­
żkie oskarżenia wymierzone przeciw o p o z y c j o ­
n i s t o m  s e r b s k i m .  Autor listn zarzuca nie­
przyjaznym rządowi stronnictwom, że słnżąc ca ­
rowi i Rosji, przygotowują detronizację króla Mi­
lana. Do podziemnych tych robót mają należeć 
tak ie  Serbowie węgierscy, zwłaszcza zaś zwolen­
nicy takich dzienników, jak  Zastawa  i Serbobran

Sprawa bułgarska.
Od deputacji bułgarskiej, która jntro spo­

dziewaną jes t  w Konstantynopolu , nadszedł 
w piątek do Sofii raport  o przyjęciu jej w Rzy­
mie. Robillant powołał się kilkakrotnie na t o , co 
j n i  oświadczył w Izbie, a k ładł szczególny na­
cisk na te, łe  Włochy stać będą po stronie tych 
mocaretw, które starać się będą o ntrzymanie 
berlińskiego trak ta tn  i zaw&rowanej nim niezawi­
słości i swobodnego rozwojn Bułgarji. Pod tym 
względem Bnłgarja liczyć może na energiczne po­
parcie Wioch. Zalecał jednak wszelką ostrożność, 
aby nniknąć zbrojnego wdania się jakiego mocar­
stwa obcego. Przyjęcie deputacji w Rzymie zro­
biło wogółe w Sofiii dobre wrażenie i podniosło 
dncha.

gdyby Europa zaufała rejencji i sobranin, gdyż 
przeciwnie przyszliby po konserwatystach rady­
kalni do stern, i obwołaliby Battenberga księciem.

Kandydatura księcia Jer;ego Lenchtenber- 
skiego jes t  już widocznie na serjo wvsnwaną. 
Z Londynu telegrafują, że książę wyjechał stam ­
tąd do Petersburga. Figaro raportuje z a ś , że 
starszy brat księcia Leuchtenberskiego przybył 
d. 20. b. m. do Paryża , i że przyjazd jego jest 
w związkn z kandydaturą ks. Jerzego na tron bu ł­
garski.

Tajemnicze jazdy ks. Aleksandra Battenber- 
skiego bndzą podejrzenie, a nawet popłochy na 
giełdzie, głównie z powodu sprzeczności doniesień, 
co właściwie książę uczynić ze solą  zamierza. 
I ta k :  Figaro otrzymuje telegram z Wiednia, że 
ks. Aleksander wyjeżdża 22. b. m. do Aleksandrji, 
tymczasem z Berlina telegrafują pod d. 24. b. m., 
że ksiaże udał się ze Stransbnrga do Medjolanu 
i że ma tam spotkać się z członkiem de mtacji 
bułgarskiej, Kalczewem. Spotkanie to miało już 
nawet nastąpić. Gdy zaś zapewniali, że powodem 
wyjazdr księcia ma być potrzeba spoczynku i chęć 
usunięcia się z widowni politycznej, uzasadnioną 
jes t  obawa, że w podróżach księcia kryje aię ta ­
jemnica jakichś innych zamiarów.

Times donosi, ie  Rosja zaproponowała mó- 
carstwom, aby ambasadorowie w Stambule nawią­
zali i  depntacją bułgarską rokowania celem za­
łatwienia kwestji bułgarskiej. Propozycję tę mia- 
ł j  p l u j ą c  wszystkie mocarstwa z wyjątkiem An­
glii, ^ f t r a  żąda przedewszystkiem nregnlowama 
■prawy co do kandydata na tron bułgarski.

Jo u m . de S t. Petersb. pisząc o tych propo­
zycjach Rosji, wyraża nadzieję, ie  po zaprowa­
dzenia legalnych stosunków w Bałgarji,  nastapi 
porozumienie się mocorstw co do kaudydatury księ­
cia na podstawie rosyjskiego programn. W  k a ­
żdym jedna* razie nie nstąpi Rosja od raz posta­
nowionego, stanowczo wytkniętego kiernnkn swej 
polityk i.

Do Publ. Blatter telegrafują z Rzymu : De­
legowani bułgarscy otrzymali z Sofii od rejencji 
d ep eszę , upoważniającą ich do oświadczenia 
w Konstantynopolu, iż re jencja  gotową jes t  nstą- 
pić i zwołać nowe sobranie celem wyborn księcia, 
jeśli tyko otrzyma zaDewnienie, że Rosja odstąpi 
od kandydatury ks. Mingrelii, i że życzy sobie 
wyborn ks. Lenchtenberga, a względnie, że wy­
bór ten będzie aprobowała. O konspiracji i  ks. 
Aleksandrem Battenberekim nie może być ani 
mowy, ponieważ ks. Aleksander nie dał nigdy do 
zrozumienia, i i  życzy sobie ponownego wyborn.

Z Odessy telegrafują natomiast, że bn łgar-  
ski minister spraw zewnętrznych Nacewicz, o- 
świadezyć miał korespondentowi No w. Eus. Tel., 
że rejencja nie nstąpi. póki Enropa nie da Buł- 
gaiji godnego księcia. Gdy jednak prawdopodobnie 
mocarstwa się na to nie zgodzą, byłoby najlepiej.

Wykonawcze rozporządzenia
do ustaw y o landszturmie,

W edłng obwieszczonych d. 22. b. m. rozoo- 
rządzeń o organizacji landsztnrmn, zajmujących 
w „Dzienn. ustaw i rozp. państw." 11 arknszy, 
zadaniem landsztnrmn je s t :  przygotowywać i do­
stawiać 1) wspólbojujące formacje landszturmowe 
jako załogi i wojska etapowe, tndzież jako oddziały 
wojskowe do strzeżenia granic i obrony kra ju ; 
2) do specjalnych nsług w celach wojennych, jak  
to są :  prace techniczue i administracyjne, sorawy 
furgonowe, transport i pielęgnowanie rannych i cho­
rych i t.. p.; 3) do posiłkowego uzupełnienia celem 
pokrycia ubytków w a rm ii ,  marynarce i land- 
werze.

Naczelne kierownictwo całej sprawy land- 
sztnrmowej sprawuje ministerjnm obrony krajowej. 
Komendy landwerzyckie są oraz terytorja luem i 
komendami landszturmowemi, tychże władze pod­
ległe okręgowemi komendami landsztnrmowemi. 
Okręg lansztnrmowy jest  zazwyczaj ten, co bata-  
liouowy landweizycki. W czasie wojny podlegają 
landwerzyccy komendanci landsturmowi dowódcom 
wojskowym. Służbowe sprawy * ojskowej komendy 
landwerzyckiej spełnia ewidencja landwerzycka. 
Przez czas powołania swego do służby, podległ 
landszturm dowódzcom wojskowym. We wszystkich 
sprawach, odnoszących się do landsztnrmn, a zwła­
szcza co do służby i adm inistracji,  o ile specjal­
nych przepisów nie wydano, decydują nstawy i 
przepisy wojskowe co do praw i obowiązków, t u ­
dzież odpowiedzialności mających tu udział osób.

Wszyscy obowiązani do pospolitego ruszenia 
dzielą się na 24 klas podług w ieku; t l a s a  naj­
starsza obejmuje 42-letnich, najmłodsza 19-letnich. 
Klasy te są podzielone na dwa powołania: pierw­
sze obejmuje 19 klas wieku od 19 do 37 la t,  drugie 
resztę do 43 lat.

Listę obowiązanych do landsztnrmn sporzą­
dzają w pierwszym rzędzie nrzędy gminne, ewen­
tualnie przy pomocy pisarskiej okręgowego s ie r­
żanta landwerzyckiego (na koszt gmin), dalej s ta ­
rostwa, a w końcu okregowe komendy landwe­
rzyckie. (Manipulacja ta  jes t  tak zawikłaną i 
rozległą, że na gminy spadnie ogromna robota i 
koszt w ie lk i)

Uwolnienie od landsztnrmn może być stałe, 
nieodwołalne, i czasowe. Stałe uwolnienie może

, P O T O P
H enryka Sienkiew icza.

Odczyty W o jc ie c h a  h r .  Dziednszycklego
wygłoszone

d. 19. i 22. bin. w ratnsan lwowskim.

Od kilkn la t  pannje znown w Polsce ra- 
ośne przekonanie, że żyje pośród nas młody je- 
jCze pisarz, prawdziwie narodowy, a obdarzony 
wą iskrą Bożą, która nadaje dziełom ludzkim 
iłę twórczą, która zapewnia im ożywczy albo też 
gnbny wpływ na społeczeństwo, która zapewnia 
U życie o wiele dłuższe od życia lndzi śmier- 
slnych. Od czasn jak Mickiewicz napisał „Pana 
'adensza44, nie w yry*aD0 sobie tak polskiej 
siążki i nie czytano jej w Polsce z tak powsze- 
hnem zajęciem, jak  ostatnie dwie powieści Hen- 
yka Sienkiewicza. Dorywcza popnlarność uieza- 
fsze jes t  dowodem istotnej i trwalej wartości 
zieła, a książka zrazu zapoznana może z czasem 
abyć największe znaczenie w życin narodu a na- 
jet ludzkości. Nie nlega jednak wątpliwości, że 
ak nadzwyczajne powodzenie jak to, którego się 
[oczekały dzieła Sienkiewicza, świadczy o is o- 
,nej ich wyższej wartości.

Sienkiewicz był niegdyś najbardziej ntalen- 
owanym pośród naszych realistów. Coś i dziś 
. tego kierunku pozostało w pismach Sienkie­
wicza, ale kierunek obrał sobie ze wszystkiem 
,dmienny. Rozpoczął skrajną powieściopisarską 
•eakcję i pisze romansy przygód takie, jakie pi- 
lVwano na początku tego stulecia. Co więcej, 
Lenkiewicz szuka swoich pierwowzorów w odle­
glejszej jeszcze przeszłości. Już pierwej w tej 
’ali przyrównałem jego utwory do dawnych ro­
mansów rycerskich, a teraz przy tem porównaniu 
ibstanę. „Ogniem i mieczem" był to romans ry­
cerski pełen heroicznych nieprawdopodobieństw, 
Wkomoonowany dość niedbale, ale zachwycający 
„„telnika rozmaitością i pięknością obrazów, i 

plastycznością, z którą  występowały niektóre po­
stacie stworzone przez wyobraźnię poety. Bohater

i bohaterka nie wiele interesowali, ponieważ byli 
nazbyt doskonali; ale piękność historycznych po­
staci okopywała dla nas Polaków ten błąd sowi­
cie. Wprost pożyczał Sienkiewicz sytuacje i' cha­
raktery u dawniejszych cudzoziemskich pisarzy, 
ale impełniał j« tak swojskim duchem, że z da- 
wnycn raaterjałów tworzył rzeczy nowe i żywotne. 
Lubował się do zbytkn w okrncieństwach, ale 
nmiał opisy bitew i wypraw wojennych tak nroz- 
maioać, że się stały nawet dla kobiet źródłem 
gorączkowego prawie zajęcia. Improwizując po­
wieść dla fejletonu, nie nlożył sobie z góry ża­
dnego planu, odtworzył d ram at polityczny tak 
bolesny, że sprawa miłośna wydawała się wśród 
niego dysonansem, a wreszcie nie nmiał dramatn 
tego rozwiązać. Ale kto czytał „Ogniem i mie­
czem14, poznał pewien szereg lndzi żywych, a t e ­
raz wysłał Sienkiewicz w świat drngą powieść, 
w której ci sami Indzie po raz wtóry wystąpili, 
i w której doczekali się innej zgoła politycznej 
chwili, a na której tle czyny bohaterów i sen­
tymentu niewiast występują inaczej i bardziej 
pięknie.

Polityczny interes przedewszystkiem sprawia 
to, że „Potop" jes t  dalszym ciągiem powieści o 
panu Skrzetnskim i kniaziównej Helenie. Gdyby 
nie to, byłaby to powieść nowa, w której tylko 
niektóre osobistości z tamtej powieści występują.
0  państwie S k rz e tn sk ic h  słyszymy wprawdzie, ale 
rola tych dawniejszych bohaterów nadzwyczajnie 
podrzędna. Bohuna nie spotykamy wcale w ciągu 
całego „Potopn" i tylko Zagłoba, Wołodyjowski
1 ADusia Borzobobata odgrywają w nowej po­
wieści niepośledniejszą jak  w dawnej rolę. Pierw­
sze role obejmują zgoła inni Indz ie : Andrzej 
Kmicic i Oleńka Bilewiczówna, i trzeba przyznać, 
źe ci nowi bohaterowie czysto ludzkiego, miło- 
śnego romansu są kreacją o wiele szczęśliwszą 
od Bwoich poprzedników. Interes czytelnika ze- 
środkowany istotnie około tych dwu postaci i w 
tej powieści bohater Kmicic istotnie o wiele b a r­
dziej sympatyczny od swego rywala, kiedy w po­
przedniej bywało inaczej. Pierwej wzgardził był 
Sienkiewicz przestrogą starodawną Arystotelesa 
tworząc w Skrzetuskim zgoła doskonałego boha­
tera. To też postać ta  wydała się drewnianą i 
konwencjonalną, i pozostawiła czytelników obo­
jętnymi. Bohater nowy, Kmicic jes t  na prawdę

człowiekiem. Je s t  mieszaniną bohaterstwa nad­
ludzkiego i zupełnie ludzkiej ułomności. Przez 
bystrość, odwagę, ofiarność i zapał przenosi nas 
w świat ideału, wśród którego rad gości poeta; 
ale gniewy jego i grzechy, pycha i częste omyłki 
i upadki,  niepohamowana prędkość, zawzięta 
mściwość i dziwna czasem religijność czynią z 
Kmicica istotę z krwi i kości i sprawiają, że my 
także Indzie ułomni możemy z tym bohaterem 
sympatyzować.

Narzeczona Skrżetuskiego, Helena, była także 
wzorem dziewic. Wiedzieliśmy, że była piękną i 
cnotliwą, podziwialiśmy niespożyte zdrowie, które 
przeniosło niestworzone przygody, ale nie znaliśmy 
prawie tej dnszy, biernie doskonałej. Nie mniej 
cnotliwą i piękną jest Żmndzinka Oleńka, narze­
czona Kmicicowa; ale choć koleje jej życia mniej 
nadzwyczajne, sama zdoła nas bardziej do podziwu 
pobudzić. Kocha człowieka ułomnego, a nie nu­
dnawą doskonałość, ale tego człowieka chce i usi­
łuje naprowadzić na tory obowiązku. Umie przytem 
działać samodzielnie, z odwagą męża a wdziękiem 
niewiasty. Nie bywa takim bohaterem jak  Kmicic, 
choć nmie zajrzeć śmierci w oczy w razie po­
trzeby ; ale po-dada o wiele bardziej nieomylny 
s ą d , choć nie nmie zabronić sercu miłości dla 
człowieka, którego rozum, i to mylnie, potępił.

Płowa Oleńka Bilewiczówna, córka możnego 
i rozrodzonego rodu szlacheckiego na Żmudzi, po­
została posażną sierotą po dawnym pnłkownikn 
szlachty osiadłej nad brzegami Landy. Ojciec jej 
uczynił szlachtę zaściankową, której niegdyś w bojn 
przewodził, opiekunem pozostałej córki, a przytem 
rozporządził testamentem, aby Oleńka poszła z8 
p. Andrzeja Kmicica, niemniej zamożnego obywa­
tela orszańskiego na Rnsi Białej. Jeśliby aię ka­
waler pannie nie podobał, wolno jej wstąpić do 
klasztoru; jeśliby się okazał niegodnym Oleńki, 
wolno jej po własnej myśli sobą rozporządzić; 
w każdym zaś razie zapisał jedną ze swoich m a­
jętności, Łnbicz, Kmicicowi na własność, oddając 
córce Wodokty i Mizuny.

Kmicic nie odrazn prąyjecbał po osierociała 
narzeczoną. Zajęty był n pó’ »ocnych kresów Rze­
czypospolitej wojenną sprawą, potykając się z huf­
cami Ghowańskiego, na czele własnej chorągwi. 
Tam czynił przeciw Moskwie wiele, na swoją rękę,

opuszczony od hetmanów i rzeezypospolitej. Srogą 
szkodę wyrządził nieprzyjacielowi, ale i swoich 
nodrywał. Dopiero kiedy Chowań-<ki Wilno zdobył 
i spalił, wjechał Kmicic na bezoieczuą dotąd 
Żmudź, i spotkawszy pannę w Wodoktach, natych 
miast zdobył serce bogaiej dziedziczki, nrestancją 
pełną nroku i fantazji. Tak jak umiał bić nieprzy­
jació ł, tak podbił sobie narzeczoną; obcesowym 
szturmem powalił zapory erykiety dwornej i spra­
wił, te  się dwoje młodych po prostu i strzeliście 
pokochało.

Aleć pan Andrzej miał kompanię podobną 
do tych, które się po całej Europie w siedmna tym 
wiekn włóczyły.

Tak  oficerowie jak  żołnierze jego wolon- 
tarskiej chorągwi byli to oczajduszy bezprzykła 
dni, Indzie bez czci, gotowi do każdej zbrodni. 
Um iał ich >\micic utrzymać w rygorze, umiał 
nimi cisnąć jak piornnem w oczy wroga, ale 
sam bra ta ł  się z nimi, i przywykł do tego, ze 
nie baczył na ładne względy, skoro tylko cho­
dziło o uciechę kompanionów. To też niebawem 
kompania poróżniła Kmicica z cnotliwą Danną i 
z jej opiekunami, rubaszną ale poczciwą szlachtą 
Land&ńską. Rozpusta i gwałty przyczyniły sławy 
niedobrej kresowemu rycerzowi. Oleńka umiała 
spokojnie oficerów Kmicica z domu swojego za 
drzwi wyrzucić, a szlachta tych samych oficerów 
niebawem na śmierć zakłuła. Wtedy obndził się 
wielki s traszny gniew w Kmicicu, bohater gorzej 
od wroga zaczął niszczyć zaścianki. Oleńka z krwa- 
wem Bercem wypowiedziała Kmicicowi zręko- 
winy, a on, nieprzywykły swojej woli ngiuać, a 
w sercn świadom, że go panna kocha, choć potę­
pia, .porwał nocą panienkę.

Nasz dawny znajomy, p. Michał Wołody­
jowski leczył się z ran swo.ch w Landzie, i t  ,m 
objął dowództwo nad szlachtą w spadku po nie­
boszczyku Bilewiczu. Dowiedziawszy się o bez­
przykładnym gwałcie, zwołał szlachtę, oblęgi za- 
wadjakę w Lubicza, i tak go srodze przycisnął, 
że Kmicic przystał na to, by pojedynek pomiędzy 
nim a Wołodyjowskim sprawę rozstrzygnął. Nie 
bez pogardT spoglądał Kmicic na maLgo ryce­
rza, w szwedzkim stroju, ruszającego ustawicznie 
wąsikami. Ale zamaszysta krzyżowa sztuka za­
wiodła p. Andrzeja. P. Wołodyjowski, fechtmistrz

nad fechtmistrzaini, bawił się długo z nim, jak  
kot z myszą, najpierw upokorzył go srodze, a  
wreszcie bez przytomnego na ziemię powalił. Przez 
chwile powstała w seret małego rycerza myśl, tę  
jako oswobodziciel posiądzie serce i ręką Oleńki. 
Ale wnet spostrzegł po rekuzie, że panna mimo 
wszystkiego koeba zawadjake. od którego ją  zbro­
dnie i gwałty odłączyły. Musiał sie p. Michał 
tem chyba pocieszyć, że reknza dlań nie pierwszy­
zna, i zwrócił swoją myśl do dawnych a fe itów  
dla A nusi Borzpbohatej, którą znał niegdyś w Lu­
bniach, na dworze owego niezapomuianego wodza, 
□owego Aleksandra, księcia Jeremiego Wiśnio- 
wieckiego, u którego sam był się wyuczył rycer­
skiego kunsztn. Niebawem i z tego zdał sobie 
sprawę, że ów rycerz podobny do płowego sokoła, 
którego w pojedynku powalił, choć srogim z&wa- 
djaką, przecie kawalerem wielkiej fantazji, pra­
wym synem Rzeczypospolitej, i dobrym żołnie­
rzem. Stał się tedy chorego jeszcze przyjacie­
lem, a gdy się dowiedział, że pościg wieln in­
famii Kmicica może pognębić, i tę nczynił przy­
sługę i jem u i Rzeczypospolitej, że mu oddał od 
hetmaua W. Litewskiego, księcia Janusza Radzi­
wiłła list uprawniający do czynienia zaciągów, 
przezco pułkownik w wojsku Litewskiem przecho­
dził pod hetmańską jnryzdykcję, i uchodził od 
wszelkiego pościgu.

W  królewskiej prawie rezydencji Radziwiłła 
doczekał się p. Andrzej życzliwego wielce przy­
jęcia. Nie był wprawdzie ntoiwewładoą —  nie był 
jednym z królewiątr polskich, którzy w niczem 
nienstepowali podówczas najpotężniejszym książę­
tom Rzeszy niemieckiej, ale sam był panem, a 
wcale nie Radziwiłłowskim sługą; a choć na wy­
raźne żądanie księcia Jerzego poprzysiągł aa 
krzyż święty, że nigdy osoby hetmańskiej nieo- 
pnści, bawił w Birzach jako kuzyn Radziwiłłów, 
nie jako dworzanin. A że wieść o nowej szwedz- 
iiiej wojnie niebawem tłnmy szlachty n^ dwór 
Radziwiłła sprowadziła, przeto możny pan mógł 
niebawem faworyta swojego w obec szlachty tak 
wynieść i usprawiedliwić, że i Oleńfca rada była, 
iż mogła Kmicicowi odpuścić dawne winy. Szczę­
ście uśmiechało się znown parze kochanków.

(C. d, n.).



2 GAZETA NARODOWA z Środy 26. Stycznia 1887.

Bąątąpić na żądanie obowiązanego, na podstawie 
orzeczenia komisji poborowej, albo na żądanie 
gminy. W arunkiem jes t  absolutna niezdolność do 
spełniania jakiejkolwiek służby w landszturmie, a 
to według przepisów .instrukcji do lekarskiego 
zbadania obowiązanych do słu /by wojskowej.” Ci, 
którzy nie zostali jn i  nrzez komisje poborową za 
niezdolnych u mani, a stałego uwolnienia żądaj i, 
btawieni mają być przed komisje gminną, do któ­
rej wchodzą : naczeluik gminy lub jego zastępca,
dwóch radnych gminnych, lekarz gminny i dwóch 
obowiązanych do landsztnrmn, którzy sie sami za 
zdolnych do niego oświadczają a z petentem nie 
są blisko spokrewnieni Inb spowinowaceni. Obe­
cni mają być wszyscy członkowie komisji. Jeżeli 
jednogłośnie, albo większością głosów, albo w ra­
zie równości przystąpieniem głosu naczelnika gm i­
ny, petent zostanie za absolntnie niezdolnego u- 
zninym , w tym razie może obowiązany dom gać 
się na własny koszt (całkiem ubodzy przy dosfa- 
tecznem wsparciu od gminy) ndać sie do komisji 
s tawiemiczej lob snperarbitrnnkowej. Stale uwol­
nionym wydaje starostwo certyfikat, i zostają oni 
wykre&leni z listy lan Isztnrmowej.

Przeznaczeni do landsstnrmu oficerowie i n- 
rzednicy wojskowi, nwatający się za całkiem nie­
zdolnych. mają nodać do władzy ewidencyjnej 1. 
instancji. Badani bedą albo według przepisów su- 
perarbitrnnkowych, albo w drodze prościojszej w 
miejscu swego zamieszkania lub w pobliżn onego. 
Koszta swych podróży opłacają sami. Komisja o- 
Tkeka. czy petent do przezuaczouej mu albo do 
jaki ej innej albo do zgoła żadnej służby me jest 
zdolny, a decydują wojskowe komendy terryto- 
rjalue albo komendy lan lwerzyckie.

Czasowe uwolnienie od czynnej słnżby w land- 
sztnrmi* może i powinno być dane jn '  w czasie 
pokejn ty tu, którzy ze wzgledn na służbę publi­
czną (w urzędach i przy kolejach) są ua swoich

Iiosadodi niezbędni, a to tylko na wniosek prze 
ożonej w adzy. i do marca naste mego roku. je 

żeli pełnit służbę ową Powołać ich jednak może 
kom n la landw erz.cka a względnie ministerjnm 
obrony krajowej. W razie mobilizacji mogą na 
wniosek dotyczącej władzy wojskowej uwolnieni 
b ć pracujący w zakładach konfekcyjnych, uży­
tych przez wojskowość, tudzież w interesie publi­
cznym na wniosek władzy krajowej kierownicy 
innych w ia łuch  zakłalów  nrzemysłowych. Ozas"- 
we uwolnię Ją  iych, którzy jnż oonrzól w armii, 
marynarce, iandarm erji lnb hmdwerze służyli, 
jes t  tylko w szczególnie ważnych wypadkach po­
zwolono.

Oficerami w landszturmie mogą zostać : wy­
służeni oficerowie, oficerowie pozasłużbowi, n- 
rzędnicy wojskowi, k tó rzy poDrzód oficerami 
byli —  jeżeli 60 ła t  wiekn nie skończyli. do in­
nej służby wojskowej uie są przeznaczeni, i s łu ­
żyć m o g ą ; dalej z cywilnych : byli oficerowie i
podoficerowie, tudzież osoby cywil ie. zasługnjące 
na to ze s«ego stanowiska i z lolne nabyć wia 10- 
mo&ci oficerskich. To samo tyczy sie audytorów i 
lekarzy. Byli oficerowie i urzędnicy wojakowi o- 
trzym ają  swoją dawną szarżę. Cywilni mogą uczę­
szczać do szkól na aspirantów oficerskich lub 
w tych  szkołach złożyć egzamin; a szarżę swoją 
otrzym ają na czas pow dam i.

Oficerów laudszturuin mianuje cesarz w miarę 
potrzeby. Jeżeli w czasie pokoju niemożna wszy­
stk im  oficerom dać przeznaczeuia. może dowódzca 
wojskowy zamianować prowizorycznych komeu- 
dantów bataliouów, knmnanji, engów.

Landsztnrm orgamzaje się ba ta l ionam i, 
k tóre są pochodowe (z osób pierwszego powoła­
nia) i terrytorjalne (z obn powołań), i dla ka­
żdego joż w czasie uokojn mają być kadry n- 
tworzone. Bataliony te są oddziałami samoistne ini, 
w zasadzie z jełu^go okręgn lan lsztnrmowego n- 
twonronemi. Bataliony terrytorjalne tworzone 
będą z uwzględnieniem podziała sądowego i poli­
tycznego. Noszą nazwę i numer wadłng odno­
śnego batalionu Iandwerzyckiego. Sztaby batalio­
nowe i kompanie polowe batalionów pochodowych 
składane będą z samych takich, którzy służbę 
wojskową jnż dobrze znają.

Land>zt rmlści, nienż.ici do wojskowych od­
działów landsztormowych, mogą być użyci według 
swego uzdolnienia do prac rękodzielniczych, do 
słnżby sanitarnej, prowiantowej, furgonowej, do ro­
bót fortyfikacyjnych i komunikacyjnych; i w razie 
wezwania doniesie się im, jakie z sobą narzędzia 
za wynagrodzeniem przynieść mają.

O ile się o wojskowy nbiór dla landsztnrmn 
nie postarano, noszą podoficerowie i szer-gowcy 
swój ubiór zwyczajny, za dziennem wynagrodze­
niem 10 ceutów, i w tym razie otrzymają czarno- 
żółtą przepaskę na lewe ramię. W czasie czynnej 
słnżby noszą podoficerowie i gef ejtrzy odznaki 
wojskowe. Szarże dozorcze otrzymają czapki po­
łowę. Według możności otrzymają wojskowe od­
działy laudszturuiowe rvnsztuuek i sprzęty polowe. 
Uzbrojone będą w stare karabiny. Ci la u ls / tu r -  
m iśc i, którzy wcieleni będą do armii lnb landwe- 
ry, otrzymają dotyczący modernnek i uzbrojenie.

Oficerowie landsztnrmowi, którzy szarżę ofi­
cerską w armii, landweize, na emeryturze Ino 
„poza służbą” piastują, noszą w słnżbie lami- 
sstnrm owej swój mnndur właściwy. Beszta ofice­
r ó w —  jeżeli do oddziałów uniformówauych n iosą  
przydzieleni —  mogą nosić swój muudnr woj­
skowo-lub cywilno-nrzędniczy, albo nbiór cywilny, 
w służbie jednak mnszą nosić przepaskę rarnieu- 
ną, czapkę oficerską, odznaki wojskowe, a w słu­
żbie wojskowej także pr/.epaskę połową. Przydzie­
leni do arm ii, laudwery lab  nmformowanego land- 
Bztnrmn noszą dotyczące mnudury.

Landsztorm powołnje cesarz, i od dnia po­
wołania podlegają landsztnrmiści wojskowym prze­
pisom karnym i dyscyplinarnym, nie mogą też 
bet pozwolenia władzy politycznej wydalać się 
za granice lnb na terytorjnm monarchii, w któ- 
rem laudgztHrmu nie powołano. Stale za granicą 
osiedleni majA sie zgłaszać do c. k. poselst* i 
konsulatów. Niepr/.ynależui do miejsc swego p<>- 
bytn mają się natychmiast zgłaszać u przeło- 
ieóstw a g m m j , w której przebywają Lanlsz tur-  
miści gromadzą sie w miejscu swego pobytu be/, 
w z la d n  na przynależność. Ci, którzy zdają sie 
niezdolnymi do służby landsztnrmowej, mus-.ą się 
at&wić, jeżeli jechać in"gą.

Po zgromadzeniu landszturmistów nas ępnje 
przegląd dla osadzenia fizycznej zdolności każdego. 
Absolntnie niezdolni zo-taną na czas powołania 
uwolnionymi, a niezdolni po i broń odł >żouymi 
do przyszłego powołania. Uznani za zdolnych sk ła ­
dają przysięgo, czem są na czas wojny asontero- 
w-ani. Nieobowiązani do landsztnrmu jeżeli są 
zdolni pod broń i wojskowo wyćwiczeni, m >gą 
lię  do land.^zturmn zgłasza - na ochotnika.

Urlop dawać wolno ze wzglądów osobi-tych 
tylko w uieo lhitych wypadkach ootrzeby, a ze 
względów służbowych w razie przepełnienia, zni 
żenią etatn lnb czasowej zbytecziości jtkowych 
oddziałów.

Częściowe (w nojedvnczy< h krajach) albo zu­
pełne roz łuszczenie landsztnrmn zarządza cesarz, 
gdy potrzeba jego ustała. Obowiązek służbowy

kończy się jednak dopiero z dniem finalnego u 
wolnienia od służby landsztnrmowej.

Komendanci kompanij, nodoficerowie rachun­
kowi, tndziez brani z najmłodszych podofi-erów i 
szeregowców, potrzebni do klasyfikacji, odstawie­
nia itd. mundnrow, broni, amunicji itp., mają po­
zostać aż do znnełuego rozwiązania kompanii. 
Ostatni rozwiązanym zostaje sztab batalionowy, o 
ile cześć jego  jnż poprzód uie została rozwiąza­
ną. Wszy-cy oficero .ie i urzędnicy wojskowi 
landsztnrmu wraciją do swoich dawnych sto- 
snuków.

Osoby cywilne mogą sie u kom aul landwe- 
rzyckich prenotować na oficerskie posady przy 
landszturmie. Ci, którzy jnż byli oficerami w a r ­
mii lub laudwerze, mogą w ewidencji lamlwerzy- 
ckiej być zapisanymi do landsztnrmu, jeżeli pod 
każ iym  względem są kwalifikowani i od cesarza 
dawną szarze oficerską nazad otrzymają. Prenn- 
tnjący się mogą wyrazić / jeżenie być przydzielo 
nyiui do pewuego okręgu lnb oddziała landsztur- 
mowego.

Podający się na audytorów do landsztnrmn, 
a nieposiadajacy kwalifikacji na audytorów, maja 
oświaiłczyć, że na własny ko-izt wstąpią do prak­
tyki audytorskiej przy wojska lab landwerze i 
egzamin audytorski z ład/ą.

Petent każdy ma dołączyć rewers, że do ża­
dnego tajnego towarzystwa nie należy i nigdy na­
leżeć nie bedzie.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X V I I I .  dnia 24. Stycznia.

(Dokończenie)
P . G o l e j e  w s k i .  S ta rzy Indzie powiadają, 

że jak  m ają  nastać jakie groźne wypadki, wojna, 
pomór lob  coś podobnego, to noka/.uja się rozmai­
te znaki. W sejmie naszym od kilku już lat p Ma­
wiają sie takie komety z ogonami 1 uh bez ogonów 
w formie wuioskłw z ponrawkauii lnb bez i>c ra- 
wek. Astronomowie nasi w Wydziale krajBfcyin 
szukają przez teleskop po całym k-aju, gdzieby 
można nmieście wymagań^ nowe gimnazjum ru ­
skie i nie mogli znaleźć nigdzie, wiec oowiedzieli, 
mech Pedzie chyba Przemyśl. Owóż liczba nezniów 
snosobni.ch do tego, je s t  tain taką, że wystarczy­
łaby z wielką biedą na dwie klasy pierwsze, a 
jnz w tr  eciej klasie spa la  liczba Rusinów niżej 
20. Osobne gimnazjum ruskie w takich stosunkach, 
bedzie tedy wyglądać jak muz r z prysiudami 
(wesołość). A ponieważ sam i>. Romańczuk losta- 
teczuie udowodnił, że paralelkt są niepraktyczne 
i do niczego, wiec sprzeciwiam s e wszystkim 
wni'skom komis,i choć r/.ąd oświadcza przy­
chylność.

P. C z a r t o r y s k i  Jerzy. Od roku zeszłe 
go dwa faktu zmieniły sytuację. Ustawa zmi uia- 
jaca dotychczasowe postane 'ien ia  o jeżyku wy­
kładowym w szkołach Indowych i średnich, uie 
■■trzymała sankcji, a wniosek p. Małeckiego o za­
prowadzenie utrakwizum doznał przez wszystkie 
najpoważniejsze korporacje niepomyślnej krytyki.
I k'diczuości te z n ie 'o l i ly  mnie szak&c iunei drogi 
dla rozwoju jeżyka rnsk.ego. J e ie l .  me można, 
tego osiągnąć pod jednym dachem, to niech się 
stanie pod dworna dachami. A obok szkolnych 
chodzi tu o względy polityczne i narodowe. Dla 
nas rozwój języka ruskiego nie powinien być aui 
rzeczą groźną, aui obcą — zwłaszcza sb-rośmy 
me lawuo z taką wagą traktowali naukę niemie­
ckiego. —  Mówca kończy poparciem wniosków 
komisji.

Zapisany do głosu p. Roraanowicz zrzeka sie, 
a zabiera gt s ks. biskup P e ł e s z.

Ks. bisknp P e ł e s z zgłosił sie do głosu i 
zabrał głos już po zamknięciu dyskusji. Mowa 
jego opiewała w głównej t r e ś c i :

„Już drugi raz przemawiam w tym  przed­
miocie. Z mową zeszłoroczną zgadzają się bardzo 
wybitne korporacje i Indzie tak w sejmie jak i w 
całym krajn. Nie przypisuję tego elokwencji ani 
mowie, tylko sile logie nej tych zasad, które i 
teraz mną powodnją do zabrauia głosu w tej 
sprawie. Z inkryminacjami, któro z tego powodu 
posypały sie, nie warto polemizować. Nieraz jnż 
je prowokowano w Izbie, jednakowoż z drugiej 
strony odparto jnż mylne twierdzenia. Twierdze­
nia, które dziś już ostają, dowodzą, e ci Indzie 
nie znają przeszłości, ani teraźniejszości, ani nie 
starają  sie zatrzeć w przyszłość. To *a anachro­
nizmy. z którymi trudno walczyć ! Zdrowe poglą­
dy czem raz więcej biorą górę. Widać wszędzie 
potrzebę i żądanie wzajemnego porozumienia sie.

W  krajn nie widać niezgody. My wszyscy 
jesteśmy dziećmi jednej matki ziemi. Są pewne 
nieporo/,nmieni&, ale i w najmniejszej f&milji t r a ­
fiają się usterki. My mamy już trak ta ty  z prze­
szłości, jak im  jes t  np. Unja , nam poręczono 
wolność sumienia. I  w tej Izbie jnż słyszeliśmy 
glosy porozumienia się, głosy szczere. Przypomnę 
tylno słowa p. Marszałka przy o t 'a ro ju  tegoro­
cznej sesji najmowej, którym każdy zdrowomy- 
ślący mnsi przyklasnąć.# Widać jednomyślność 
w uchwałach ogólnie pożytecznych ; tego roku n- 
chwalono na pożyteczne r  skie instvtacje dość 
znaczne sumy. Widać wszę Izie dążenie do po­
rozumienia sie wzajemnego. Widać to i z wuio- 
skn komisj szkolnej o wniosku p. R-mańcznka. 
Powstały pewne obawy, ażeby ten wniosek nie 
wywołał nrzewrotn wżyciu towarzyskiem. J e łu ak  
bli/.ej się przypatrzywszy, pokazało sie. że to były 
bańki mydlaue. Wniosek ten wywołał wielką d y ­
skusję. Przyjemne wrażenie zrobił dalej wnio­
sek o. Małeekiego, który jeszcze musi kie lyś 
przyjść pod obrady Izby. Jako rezultat szczerego 
tego dą/.euia uważam wni sek komisji i oświal- 
czam, że za niin glosować bode. Dowody dano 
już niezbite Zrobię tylko kilka uwag. Wszy­
stkie warstwy społeczeństwa powinue mieć s d o -  
sobnośc kształcić sie na podstawie rodzimego j e ­
żyka. Inaczej wychowanie gruntowne niemożliwe.

Rusini mają możność tylko w A ’Strji jeżyk swój 
pielęgnować. A jeśli Rusini tego sie domagają, 
mając do .ego zupełne prawo, to sądzę, uikt me 
powinien przeciw temu wnioskowi wystąpić. J a k u -  
chwalono wyższa snbwencje ua ru-iki teatr, podnie­
siono, że uc yuiflno to z tej przyczyny, że t - a t r  
daje możn ść ruskiemu jeżykowi sie rozwijać. Ten 
sain cel ma i założeuie ruskiego gim lazjmu, są 
nze. że wniosek powinien przejść jednogłośnie. 
Zwrócę także uwagę Izby, że między młodzież 
może zakraść się w przeciwnym razie moraluy 
soorysz, który w.jdzie ua zgubę całego krajn. 
Te wz lędy powmlbią mówce do glosowania za 
wu oskami komisji. Uchwała ta nie bedz e kon­
cesją, albowiem sejm uie daje żadnych kmice-ęi, 
tylko uchwala to, co za słuszne uzna. 1’amietąć 
należy na zasado : Justiiia  fundamentum reyno- 
rum. (B ra^a)

Gdy skończ\ł —  marszałek nadmienił, U 
udzie it był głm-n ks. bi-ku io w i  whrew regulam i­
nowi jnż po zamkiieciu dyjaisji* i be t odwoła­
nia sie do Izby, ale Izoa h.*zwątpieniu wybaczy 
tę pomyłkę regulaminową. (Głosy : Tak jeęt 1)

Ks. Adam S a p i e h a  pod wrażeniem mowy 
ks. Pełesza oświadczył, i i  od wczoraj zaszły mo- 
menta ważne w tej sprawie, z któremi liczyć się 
trzeba. Wczoraj ua Kole polskiem postanowiono 
coś takiego, co wobec tych zmienionych okoli- 
liczn<'ści uie powinno pozostać niezmiennem. 
Wnosi tedy zamknięcie posiedzenia, aby dać po­
słom możność zastauowienia sie.

R o z w a d o w s k i  Tomisław sprzeciwia sie 
teran wniossow' bo kto nabrał przekonania pe­
w n e g o ,  ten go nie zmieni.

Wniosek odroczenia nosiedzeuia npadł 53 
głosami przeciwko 5S lub 59.

Przemówił więc teraz p. Stanisław hr. 
T a r n o w s k i  jako s >ra wozdawca, popierając 
wnioski komisji argumentami, zawartemi w spra­
wozdaniu komisji. Ż*-by dijść  — mówił w koń­
cu —  żeby sie zbliżyć do tego porozumienia, o 
którem wspomiuał ks. biskup Pełesz, życzyłbym, 
aby szerszy wniosbk komisji został przyjęty, a uie 
wuh-sek p. Bohr/.yńskiego. Wszelkie złe na świę­
cie postępuje szybko, a to co dobre, posuwa sie 
naprzód trudną zwykle — pracowitą drogą. Ra­
dować sie należy, jeżeli jaki krok w tym kie- 
runkn zostanie zrobiony. Za tak i krok uważam 
sam sposób, jakim prowadzono dzisiejsze rozpra­
wy. Je s t  ou dowodem dążności ku zbliżeniu się i 
piToznraienin. Przyjmujmy go z dobrem sercem 
i dobrą wolą.

Nastąpiła  rozprawa szczegółowa uad art. I. 
projekt i ustawy, w której zamiast słów orzekają­
cych, że „ jez tk  r"ski ma być wykładowym takm  
w d r n g e m  g i m n a z j u m  p r z e m y  s k i e m  
założvć się mającem*, p. Dobrzyński postawił był 
poprawko „w k l a s a c h  r ó w u o r z e d u y c h  
gimnazjum w Przemyślu, o ile one w miarę po­
trzeby be lą  tam zaprowadź'ne*.

P. R o m a ń c z u k  wnosi imienne głosowa­
nie uad tern.

Dłuższa dyskusja formalna wywiązała sio 
z p o so ln  porządku głosowania. Po Dobrzyński 
Małecki, Stan. hr. Radem, Czartoryski, Zoll i 
Merunowjcz, tudzież sam m arszałek , są /dania 
że „dalej idącym” jest wnios-k komisji, i powi­
nien być nasam.irzói podauy pod glosowanie, a 
poiem dopiero, gdyby u a Ił, j>r/,yj Izie po i gło 
sowanie artykuł I. według poprawki p. Bo- 
brzyóskiego.

Z .od  iwszy się Da taki porząlek glosowania, 
przystąpiono do imi nuego glosowania.

Za w u i o s k i e m  k o m i s j i  głosowali 
przy t a k :

Antoniewicz, Ba leni Stanisław, Bereźuicki, 
B nkczyński. Chamiec. Czartoryski Jerzy, Czer- 
kawski. Dziednszycki Tadeusz i Wojciech, Frucht- 
uiau, Goldman, Hausner, Jędrzejowicz Edward, 
K a cza la , K a n n .  Kaszewko , Kochanowski, 
Kowalski. Koziebrodzki Władysław Ceniński. 
Majer. Małecki, Mandycz»wski, Mazaraki, Meru- 
uowicz, Mroczkowski. Ochrymowicz, ełesz. Piłat. 
Pla^icki, Plaziński, Potocki Alfred, Rei, Roma­
nowie/,, Romańczuk, Russocki, Sapieha. Władysław, 
Sembratowicz, Siczyński. Skarszewski, Skrzyń-ki, 
SmarzeAski, Solecki, Strasser, S/eptycki, Tarnow­
ski Stanisław, Wasilewski. W aygart ,  Weigiel, 
Wierzbicki, Zaleski, Zawadzsi, Zborowski, Zoll.

P r z e c i w ) ' o  w n i o s k o w i  k o m i s j i  gloso­
wali przez u i e :

Badeni Kaźmierz i Wd^iyslaw. Bobczyński, 
Bobrzyń ki, Borkowski, Chrzanowski, Czajkowski, 
Dembo ski, Gniewosz, Gnoiński Jan  i Wincenty, 
Golejew .ki, Gorajski, Górecki, Gross, Hoszard. 
Janko, Jedrzejowicz Adam i Stanisław, Klm-ki, 
Korytowski, Koziebrodzki Szczęsny, Kozłowski, 
Kuczkowski, Lassocki, Ł"Ziński, Łubieński, Ma­
dejski. Mec.ński Michałowski. Mieros/.owski, Mo­
chnacki, Onyszkiewicz, Pietrus i, Polanowski, Po- 
pieT Potocki Artur i Roman, Romer, Rozwadowski 
B-dęsław i Tomislaw, Rybicki, Saoguszko, Sawa, 
Scipio, Skałkowski, Słouecki, Strnszkiewicz, T ar­
nowski Stanisław, Tor^siewicz, Weissman, Wer- 
nicki Wereszczyński, Wodzicki, Wolań-ki Mikołaj 
i Władysław, Wrotnowski, Zamojski, Żarski, 
Żywicki.

P. H e n z e 1 po wywołaniu swego nazwiska 
oświadczył, że się wstrzymuje od glosowania, a 
gdy sekretarz Badeni odoarł, że to nie nchodzi — 
opuścił czem prędzej salę (wesołość).

. Po obliczeniu ogłosił marszałek, że wniosek 
komisji npadl 53 glosami przeciwko 60, poczem 
poprawkę p. Bobrzyńskiego przyjęto prawie jedno­
głośnie, gdyż tylko posłowie rnscy głosowali prze­
ciwko niej *).

W skutek tego odpadł a r t  II. i ustawę przy­
jęto w 2 i 3. czytaniu.

Re ulucje pierwszą komisji, wzywającą rzad 
do zaprowadzenia parab lek  ruskich, przyjęto oczy­
wiście według wuioskn Bobrzyń kiego, odpowiednio 
do uchwalonej ustawy, a rezolucję drugą, poleca­
jącą Wyuziałowi krajowemu, aby zbadał, czy i o 
ile także w innych gimnazjach należałoby zapro­
wadzić paralelki ruskie — odrzucono, choć prze­
mawiali za nią pp, Romańczuk i ks. Adam Sa­
pieha.

Na tern zakończyła sie ta rozprawa. Nastę­
powało sprawozdanie k o m i s j i  l u s t r a c y j n e j  
o czynnościach Wydziału krajowego, ale p. Hen- 
zel wniósł uchylenie go z porządku dziennego 
b ezzw ro tn ie .  Za wnioskiem tym oświadczył sie 
także Ludwik hr. Wodzicki. P izecw k o  uśmierce­
niu tego sprawozdania i wuiosków komisji lustra- 
cyjnej przemawiali pp. Jędrzejowicz Stanisław, 
Antoniewicz i Chrzanowski.

Wniosek p, Honzla przyjęto je d m k  znaczną 
większością, poczem marszałek o godz. 3 -30 odro­
czył posiedzenie do godz. 7 wieczorem.

Posiedzenie wieczorne.
Początek o godz. 7 50.
Na wstę 'i© odczytano pismo od pre/ydjum 

c. k. uamiestnictwa. komumknjące telegram na­
czelnika gminy Tyrzyce w sokalsLiem, Andrzeja 
H>imko i przysiężnego Stefana Jaruincha z do­
niesieniem, że wszystko to, co noseł Leniński 
podczas obrad nad inn luszem szkolnym zarzucał 
insnektorowi okręgowemu Spiesowi, jes t  n iepra­
wdą. P. Spies nigdy od nich żadnych pieniędzy 
nie odbierał, ani też uam-zycielka mianowana do 
T irzycy , z winy impektoru nie mies kała w tei 
gminie. W tym dnchn złożyli protokół w staro­
stwie.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że taki sam te le ­
gram otrzymał wprost od wspomnianego naczel­
nictwa gminy.

P. P o l a n o w s k i  z nwagi, że na zasłużo­
nego i zacneeo człowieka rznr.ono w Izbie pobi ­
eżnie kalumnie, prosi aby ob.» telegramy były 
zainie-izczoue w protokole posiedzenia sejmowego.

W kwestji uchylonego na południowem po 
sii-dzeiiiu s Tawozdauia komisji lnsiracyinej żabie 
ra glos p. Pooiel i zarzuca popieraczom tego 
mbydr-nia że w sposób ubliżający dla komisji 
los racyjnej mutywowali swój wniosek i z tego

*) Wczoraj w ostatniej chwili przed zamknię­
ci em numeru Gazety Nar podano nam błędnie sto-
juąek głosów jakoby 4ó do 60,

powodn musi zadać, aby sprawozdanie to przy 
naimniej w niektórych swych działach było oo- 
stawione na nowo na porządkn dziennym dzisiej­
szego posiedzenia.

M a r s z a ł e  k zwraca jego nwage, ża wobec 
zapadłej uchwały Izby w tej mierze, wniosko­
dawca m że osiągnąć swój cel tylko przez posta­
wienie wnioskn naglącego ua końcu posiedzenia.

P. C b r z a u o w s k i  tłumaczy, że popiera­
jąc wniosek odłożenia z porządkn dziennego sora- 
wozdauia komisji lustracyjnej nie powiedział uie 
ubliżającego dla niej. Twierdził tylko, że są w spra­
wozdaniu pnukta, wskutek których przy ogólnej 
dyskusji uale/.ałoby postawić wniosek na niewzięcie 
go do wiadomości.

Przystąpiono potem do dalszego porządkn 
dziennego.

P. Ż y w i c k i  przedłożył sprawozdanie ko­
misji administracyjnej o wniosku p. Abrahamo- 
wicza względem wydania nstawy zaprowadzającej 
karty i ceryfikaty  myśliwskie z wnioskiem na­
stępującym :

„Sejm przekazuje wniosok posła Abraha- 
mowicza Wydziałowi krajowemn z poleceniem, 
aby ua najbliższej sesji sejmowej przedłożył pro­
jekt do ustawy o wprowadzenia ka r t  i certyfika­
tów myśliwskich, ile możności równocześnie z 
projektom do uowej ustawy łowieckiej”.

Uchwalono bez dyskusji.
P. W a j g i e l  przedstawił sprawozdanie ko­

misji prawniczej z petycji Wydziałów powiatowych 
w Buczaczu, Czortkowie i Husiatynie, ora/, kilku­
dziesięciu wyborców większej posiadłości o zm ia­
nę miejsca wyborów do sejmu i Rady państwa 
z kurji wielkiej własuości, tak, aby odbywały się 
wybory me w Zaleszczykach ale w Czortkowie.

Komisja proponuje zmianę ordynacji wybor­
czej przychylną dla petentów, tndziez uastępującą 
rezolucje:

„Sejm królestwa Galicji i Lo lomerji z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, wzywa rząd, aby 
w dodatku do ordynaci! wyborczej Rady państwa 
względnie nstawy z dnia 2. kwietnia 1873 r. dz. 
n p. XV. nr. 41 str. 183 co do wyborów z wię­
kszej własności w Galicji z Krakowem, pozycję 
19 okręgów politycznych Zaleszczyki, Bor-zczów, 
H u - ia tm ,  Czortków w drodze ustawodawczej prze­
prowadził tę zmianę, iżby miejscem wyboru 1 
posta do Rady | aństwa uie były Zaleszczyki, ale 
miasto Czortków (m it dem Wablorte Czortków).

Ponieważ do zmiany sejmowej ordy.iacji wy­
borczej notrzeha obecności 3/» ogółu posłów, a 
większość a/» glosujących, przeto przed przystą­
pieniem do • brad zarządził marszałek obliczenie, 
z którego wynikło, że je s t  tylko 86 obecnych, 
potrzeba, zaś przy najmniej 111. Z tego powo m 
przedmiot ten jak i następny o wirylistsch, upo­
ważnionych do głosowania z knrji włościańskiej, 
został odłożony na później, aź się może zbierze 
komplet wymagany s ta tu t-m  krajowym.

Z kolei porządkn p. M a i  orzedstawił spra­
wozdanie kom sji administracyjnej nad sprawo­
zdaniem Wydziałn krajowego o orośbie reprezen­
tacji gminy Słobody rungurskiej, o wyląizenie 
z jej związku osady Reoa rnugnrska i o utworze­
nie z tej ostatniej osobnej gminy. Bez rozprawy 
uchwalono dotyczącą ustawę.

P. R e m e r przedłożył sprawozdanie korni 
sji administracyjnej o przedłożeniu Wydziałn 
krajowego o petycji gminy miasta JaroAawia w 
przedmiocie nznania tamecznego szpitala miej­
skiego za powszechny i pebliczny. Bez dyskusji 
uchwalono wniosek następujący:

„Sprawozdanie Wydziału krajowego o pe­
tycji gminy miasta Jarosławia w orzedmiocie n- 
znauia tamecznego szpitala miejskiego za powsze­
chny i publiczny zwraca się Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem, aby -  zanim przedłoży sej­
mowi wniosek o zaprowadzenie szpitala powsze­
chnego w Jarosławiu, przeprowadził z gminą ro­
kowania w sprawie odstąpienia na rzecz przy­
szłego szpitala realności pod 1. 8. na Krakow­
skiem przeumieściu w Jarosławia położonej a 
własnością funduszu ubogich będącej”.

P. J e d r z e j o w i c z  Adam przedstawił 
sprawozdanie komisji administracyjnej w przid- 
miocie ndzieleuia zezwolenia reDrezeniacji powia­
towej w Dąbrowie na poreczeuie lub zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 50.000 złr. i nchwalouo przy­
chyl >ą dla pow. Dąbrowskiego ustawę co do za­
ciąg liecia tej pożyczki, przeznaczonej na cele re­
gulacji rzek.

P. Ż a r s k i  przedłożył sprawozdanie komi­
sji prawniczej w sprawie wyłączenia okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Dubiecko z nowo utworzone 
go okręgu sądn obwodowego w Sanoku, a pozo­
stawienie go nadal w okręgn takiegoż sądu 
w Przemyślu.

Uchwalono bez rozprawy wniosek nastę­
pujący :

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z W. 
księstwem Krakowskiem w myśl ustawy z dnia 
23. kwietnia J 873. (Nr. 62. Dz. n. p.) ndaiela 
c. k. rządowi ominie, iż po/ytecznem jes t  i ko- 
nieczuetn dla dogodności mieszkańców, aby okręg 
c. k. sądu powiatowego w Dubiecka nie był przy­
dzielony do okręgu c. k. sądn kollegialnegn w Sa­
noku. lecz pozostał uadal w okręgu c. k. sądn ko­
legialnego w Przemyślu.”

Po załatwieniu tych spraw zarządził marsza­
łek ponowne obliczenie Izby, aby inódz powrócić 
do za-ns le idowanej chwilowo uchwały zmian sej­
mowej ordynacji wyborczej. Na wniosek p. Ro- 
manowicza uskuteczniono tc przez odczytanie k& 
talngu po.-łów, i okozał się zuown brak potrze­
bnego knmnletu.

M anowicie nie byli w Izbie obecni:
Augustynowicz, Biliński. Bobrzyński, Czar­

toryski Jerzy, Dziednszycki Woicieoh, Golejewski, 
Gross, H ansn-r. Is akowicz, Jaworski, Kaszewko, 
Klucki. Kopyciński. Kuczkowski. Langie, Madej­
ski. Mernuowicz, Ochrymowicz, Pławicki, Potocki 
Alfred, Rapaport, Rosner, Russocki, Sieugalewicz, 
Simon Shnecki, Smolka, ks. Solecai, T y s z k  ę 
wicz. Tyszkowski, Weisman, L. Wodzicki i Żu­
rowski —  prócz urlopowanych —  a razem z ni­
mi 46.

Po wyczerpaniu tym sposobem porządku 
dziennego, p. P o p i e l  uczynił swój naglący 
wniosek, aby sprawozdanie komisji l n s t r a c y j -  
n e j było wziete pod obrady z wyjątkiem relacji 
o II  departamencie, któraby mogła dać powód 
do dłngiej dyskusji.

P. R o m a n o w i c z ,  który zrana głosował 
za uiestrąceniem tego przedmiotu z porządku 
dziennego, oopiera wniosek p Popiela, ale z tą 
różnicą, eby nie robić żadnych wyjątków z de­
partamentami.

P . V o p i e 1 nrzrs ta je  na to lecz w głoso­
waniu wniosek jego u p a d a. Tym spo-obem 
sprawozdanie komisji lustracyjnej, zostało s tan o ­
wczo pogrzebane, poczem p. W e r e s c z y ń s k i ,  
referent II .  departamentu, zastrzegł się tylko co 
do mektórych nwag w sprawozaanłu tern za­
wartych.

P .  N a m i e s t n i k  od"owiedział na in te r ­
pelację p. Zuka-Skarzewskiego, że przyzuame o-

nnstn podatkowego dla gmin i obszarów dwor­
skich w sądeckiem, po <zKodowanych przez nie- 
zmiarkę, opóźniło się dlatego, ponieważ dotyczące 
operaty likwidacyjne , obejmujące 768 szkód, do- 
mero w grndnin z. r. nadeszły do kraj. dyrekcji 
skarbowej, a w stycznin mogły być wzięte pod 
rozwagę. Po ukończeniu tej czynności niezwłocz­
nie będą przedstawione ministerstwu skarbn.

Po odczytaniu porządkn dziennego ju t rz e j ­
szego — ostatniego posiedzenia sejmn, uchwalono 
ua wniosek p. Golejewskiego, wszystkie netycje 
niezalatwione przekazać Wydziałowi krajowemn. 
a na wnio-ek p Czerkaw-ikiego uczyniono to sa­
mo z niez&łatwionym w komisji administracyjnej 
projektem de nstawy o stosnnkach służbowych i 
robotniczych.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 minnt 45 
wieczorem.

mm i zmn
Lwów dnia 25. stycznia.

* Sejmik relacyjny. Podpisani posłowie lwo­
wscy do sejmu krajowego zapraszają szanownych wy­
borców miasta Lwowa, aby zechcieli jak najliczniej 
przybyć na zgromadzenie wyborców, które się odbę­
dzie we wtorek, dnia 1. lutego r. b., o godz. 6. 
wiecz. w wielkiej sali ratuszowej, —  a to celem 
wysłuchauia sprawozdania z ich czynności poselskich 
w dwóch ostatnich sesjach sejmowych.
Dr. B ernard Goldman. Tadeusz Bomanuwicz.

* Trybun&ł adm inistracyjny we Wiedniu, 
na posiedzeniu z dnia 22. stycznia 1887, rozstrzyga­

j ą c  w sprawie pokrywania z krajowego funduszu 
I szkolnego w/datków z powodu rachunków likwida- 
j cyjnych, przeprowadzonych w 35 funduszach szkol­

nych okręgowych, odrzucił skargę Wydziału Kraj., 
wniesioną przeciw rządowi, jako nieuzasadnioną.

* Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za­
mianował koncepistę namiestnietwa Władysława Ni- 
wickiego w Bochni, prowizorycznym komisarzem po­
wiatowym, a przeniósł prowizorycznych komisarzy po­
wiatowych : Tadeusza Dobrzyńskiego z Sanoka do 
Jasła i Władysława Niwickiego z Bochni do Tarno­
wa, a praktykanta konceptowego namiestnictwa Jana 
Turka z Sambora do Sanoka, przydzielając ich do 
służby przy odnośnych starostwach.

* Substytutem po zmarłym adwokacie, tutej­
szym dr. Karolu Małym, został zamianowany przez 
Wydział Izby adwokat i poseł sejmowy dr. Henryk 
Max.

* Bronisław J. Csillik rodem z TaruoDola 
uzyskał na wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie 
stopień doktora praw.

* Hr. Bronisław Poniński, koniuszy króla 
włoskiego, w tych dniach przyjętym został w puczet 
kawalerów Maltańskich.

* Prezydentem  Izby handlowej i przemysłowej 
w Brodach, wybranym został p. Adolf Bvk, 8 zastę­
pcą p. Kazimierz Bronisław Witosławski, aptekarz.

t  Florjan Nałęcz Morawski, dłngoietni urzę­
dnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, goiący 
opiekun wielu zakładów i zgromadzeń dobroczynnych, 
zmarł dzisiaj rano. R . i. p .

* Zmarli. Władysław Sermak, pierwszy komi­
sarz starostwa Jasielskiego, urzędujący z chlubą dla 
siebie a z znacznym pożytkiem dla państwa i kraju, 
iui*ż wielkiej prawości charakteru i niemałymi zdol­
ności, rzadKim .aktem i powagą odznaczający się u- 
rzędnik-obywatel, zmarł nagle w d. 19. stye/nia rb. 
pc dłuższej rekonwalescencji, gdy nazajutrz miał już 
ohjąó swój referat w starostwie. Powszeechny żal 
kolegów i obywateli powiatu, licznym udziałem przy 
oddaniu ostatniej posłngi zmarłemu zaznaczył nie­
zwykłe uznanie, dla pamięci cichego, ale sumiennego 
urzędnika-obywatela.

Jan  Nepomneen Iwelski, b. żołnierz wojsk pol­
skich z r. 1831, urzędnik administracji dochodów 
akcyzowych, zmarł w Krakowie d. 23. b. m , prze­
żywszy lat 75.

We Wiedniu umarł radca dwuru Knendich, z 
senatu galic. przy najwyższym trybunale.

W Paryżu umarł d. 18. b. m. jenerał Andró 
Chanes Victor hr. Reille w 72. r. życia. Był to syn 
znanego z wojen napoleońskich marszałka hr. Hono- 
rjusza Keille, który walczył pod Wagram, w Hiszpanii
1 pod Waterloo.

Hr. Andrć był od r. 1860 jenerałem-adjutan- 
tem Napoleona I I I , towarzyszył mu w r, 1870 na 
polu bitwy i przyniósł 1. września królowi Wilhel­
mowi historyczny list Napoleona, w którym zakomu­
nikował swoje poddanie się. W r. 1876 hr. Heille 
przeniósł się w stan spoczynkn.

Z Lizbony donoszą 23. b. m. Przewódca 
konserwatystów Jontes Pereira, umarł w Mello.

* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy bł. 
p. Filipa Zukra, odbędzie się dziś o godz. 5 popołu­
dniu w świątyni żydowskiej.

* W  kasynie m iejskicm  odbędzie się w sobo­
tę dnia 29. b. m. wieczorek z tańeami. Początek o 
godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4 popołudniu.

* Koncert na dochód czterech ochronek 
m iejskich odbędzie się nieodwołalnie w sali ratu­
szowej w piątek dnia 28 stycznia o 7 godzinie wie­
czór. W koncercie wezmą udział pna Pysznik, pna 
Patkiewicz (uczennica p. Marka), maleńka Wandzia 
Likendorf (nczennica pani Markiewiczowej), panna 
Stengel pianistka (uczennica p Marka), nareszcie 
pp. Czerny, prof. Tyberg i dyrekt. Marek Fotele po
2 zł., a krzesła po 1 zł. 50 ct. dostać można w 
księgarniach pp. Czajkowskiego i Gubrynowioza.

* P .  W ł a d y s ł a w  Gołęm berskl npr asza nas 
o dodatkowe doniesienie, że przemawiał także na ob­
chodzie pamiątkowym rocznicy powstania narodowego 
przeciw Rosji z r 1863 i wnosił toast na powodze­
nie narodowych usiłowań.

* Uregulowanie praktyki dentystycznej. 
Podług Internat. K lin . Rundschau  wydało mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
ministerstwem handlu rozporządzenie o zakresie dzia­
łania t. zw. techników dentystycznych. W rozporzą­
dzeniu tern oświadczono: 1. Że tylko sporządzanie 
stucznych zębów i szczęki jest wolnem prawem za­
robkowania; wykonawcom takich zębów, jeżeli nie są 
lekarzami, zabronioną jest każda operacja, jakoteż 
montowanie i wstawianie zębów. 2. Technika denty­
styczna stanowi część integralną dentystyki, nie jest 
więc przedmiotem samoistnego przemysłu, z tego powo­
du władzom przemysłowym nie wolno przyjmować 
zgłaszania do prowadzenia techniki dentystycznej i 
wydawać im nie wolno takiego arkusza przemysło­
wego. 3. Istniejącym jeszcze z dawnych czasów te­
chnicznym zakładom dentystycznym przypomnieć na­
leży rozporządzenie z r. 1842, podług którego wolno 
im tylko dostarczać na zamówienie lekarzów sztucz­
nych zębów itd. Rozporządzenie to opiera się na o- 
rzeczeniu najwyższej radv sanitarnej.

* R o d z in a .  VII. Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców „Rodzina” odbędzie się w
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GAZETA NARODOWA z Środy 26. Stycznia 1887.

niedzielę dnia 30. stycznia b. r. o godz. 11. przed 
południem w lokalu krajowego Towarzystwa kupców
1 przemysłowców ulica Trybulalska liczba 1. I. pię­
tro. Porządek dzienny: Odczytanie protokołu z osta­
tniego YI. walnego zgromadzenia. Sprawozdanie 
z czynności wydziału za r. 1886. Sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej. Zatwierdzenie przyjęcia nowych 
członków. Wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza i
2 członków wydziałn. Wybór komisji rewizyjnej nu 
rok 1887. Wnioski członków,

* K ó łk a  r o ln ic z e .  Od ostatniego ogłoszenia po­
wstały następujące Kółka rolnicze: 357. Pantalowice 
pow. łańcucki, zawiązał ks. Roman Olkiszewski przy 
pomocy nauczycieli i właścicieli posiadłości większej 
358. Zakliczyn nad Dunajcem pow. brzeski, zawią 
zał  p. Michał Tażbierski nauczyciel; 359. Białka 
pow. nowotarski, zawiązał p. Władysław Strowski 
naucz.; 360. Kamienica pow. Limanowski, zawiązał 
P- Antoni Szczepański z współudziałem gminy; 361. 
Ocieka pow. ropczycki, zawiązał p. dr. Stan. Strzel­
eck i ; 362. Brzeziny pow. ropczycki, zawiązał p. dr. 
Stanisław Strzelbicki notarjusz; 363. Tyniec pow. 
wielicki, zawiązał p. Edmund Gierich pomocnik 
tcclin. las.

Zarząd główny tow. Kółek rolniczych pocznwa 
wa się do miłego obowiązku złożyć oddziałowi bo­
cheńskiemu galic. Towarzystwa pszczelniczo ogrodni­
czego w Bochni w imieniu Kółek roln. pow. brze­
skiego i bocheńskiego szczere podziękowanie, za udzie­
lenie w r. 1886 w większej ilości szczepów szlache­
tnych dziczek jabłoni i grusz, jako też za bezintere­
sowne pouczania na miejscu członków Kółek roln. i 
dawanie rad i wskazówek instrukcyjnych odnoszących 
s'§ do dziedziny pszczelnietwa i ogrodnictwa, jak ró­
wnież za chętne ofiarowanie szczepów, dziczek i swych 
usług dla Kółek roln. pow. brzeskiego i bocheńskiego 
w tym roku.

* Ze s p r a w o z d a n ia  z c z y n n o ś c i  I z b y  r ę  
k o d z ie ln ic z e j  lwowskiej za rok 1886, dowiaduje­
my się, że w ubiegłym roku zatwierdzone zostały sta- 
tuta dla 11 stowarzyszeń przemysłowych i 9 kas dla 
chorych. Do związku stowarzyszeń, którego statut zo- 
stał ju i uchwalony, należy ogółem 13 stowarzyszeń, 
reprezentujących około 40 rodzajów rękodzieła. W tych 
13 stowarzyszeniach wzrost uczniów wynosił o 150 
wi?cej jak w r. 1885; wyzwolono ogółem 259 uczniów, 
zapisano zaś 369.

Najwięcej uczniów zapisano w stowarzyszeniu 
krawców, gdyż 60, rzeźników 40, ślusarzy 47, bla­
charzy 40, drukarzy 38, introligatorów 38, cukierni­
ków 29, kowali 26, rymarzy i tapicerów 23, fry^je- 
rów i golarzy 13, złotników 9, zegarmistrzów 6, be­
dnarzy 1, razem .tedy 269. Wyzwolono w stowarzy­
szeniu krawców 50 uczniów, ślusarzy 39, introliga 
torów 26, blacharzy 21, kowali 20, rymarzy i tapi­
cerów 19, drukarzy 18, złotników 12, fryzjerów 9, 
cukierników 8, zegarmistrzów 7, bednarzy 2, razem 
259. Liczebny stan pryncypałów wzmógł się w po 
równaniu z r. 1885 o 40, tak, że liczba ogólna maj­
strów w tych 13 stowarzyszeniach daje cyfrę 1324. 
Ukaranych za fuszerkę i przekroczenie odpoczynku 
niedzielnego było 107. Ściągniętych grzywn użyto 
częścią na rzecz kas chorych, część zaś przeznaczono 
dla nbogich miasta Lwowa.

Stan majątku rzeczonych stowarzyszeń w roku 
ubiegłym nie podniósł się, a to z powodn opłaka­
nych stosunków handlowych.

13 wspomnianych stowarzyszeń odbyło w 1886 
roku 65 posiedzeń wydziału, 34 walnych zgromadzeń,
4 walnych zebrań Izby, 18 w sprawie kas chorych 
i do 30 posiedzeń komisyjnych, razem 151 zebrań. 
Administracja w tych 13 stowarzyszeniach kosztuje 
rocznie 1600 zł.

* W y s ta w a  k ra jo w a .  W ubiegłą sobotę odbyło 
się w Krakowie posiedzenie komitetu wykonawczego 
Wystawy krajowej, na którem uchwalono urządzić 
oddział etnograficzny na Wystawie. W tyra cela nda 
się komitet do Rad powiatowych, aby przysłały po 
dwa okazy kompletne strojów włościańskich z każdej 
okolicy kraju. Do urządzenia tego oddziału wybrano 
osobny komitet, który składają pp.: hr. Z. Cieszko­
wski, hr. Włodzimierz Dzieduszyeki, Zontak, hr. K. 
Przezdziecki, T. Ziemięcki, prof Kopernicki, Piotr 
Umiński, Oskar Kolberg, dr. A. Baraniecki, W. Wdo- 
wiszewski i Karol Rogawski.

Następnie p. Zaremba zdał sprawę z dotychcza­
sowego postępu w projektowaniu budynków, i zape­
wnił, że w granicach kosztorysu, przez komitet 
uchwalonego, budynki na Wystawie wykonane być 
mogą. Rozbierał też komitet pisma trzech ministrów: 
handlu, oświaty i rolnictwa, żądające wyjaśnień ce­
lem udzielenia subwencji. Pokazało się, iż to wszy­
stko, co ministerstwa żądały i czego wymaga regula­
min ministorstwa handlu, przepisany dla wystaw, 
komitet jzż dopełnił. Zakomunikował komitetowi dy­
rektor Wystawy, dr. F. Jakubowski, pismo Rady 
miejskiej brzeżańskiej, która uchwaliła już i przesła­
ła subwencję.

* B n d o w a  m u r o w a n e g o  m a g a z y n u  w W in ­
n ik a c h .  Dyrekcja fabryki tytoniu w Winnikach za­
mierza wybudować nowy magazyn murowany na ty­
toń i ogłasza cicytację na dostawę robót: murarskich, 
kamieniarskich, ciesielskich, lakierniczych itd Koszta 
robót i dostaw obliczone są na 70.375 zł. 57 c. 
Termin wnoszenia ofert 21. lutego 1887.

* O b ła w a  n a  d z ik i  i  l i sy  w rewirach lwow. 
Towarzystwa myśliwskiego im. św. Huberta, „Iłów", 
zapowiedziana na 28 bm. odbędzie się dopiero d. 29 
stycznia.

* M o rd e r s tw o .  Zamordowany we Lwowie w 
oObotę arendarz Fisehel Fliegelmann, arendarz z 0- 
leszyc w pow. cieszanowskim był ojcem 5 dzieci. 
Dalsze dochodzenie przeciw odstawionym do sądu 
karnego mordercom, prowadzi sędzia śledczy p. Bien- 
ezewski. Dochodzenie policyjne wykazało, że zamor­
dowany przed zwabieniem go do piwnicy przez Wi­
szniewskiego, Wagnera i Kieslinga, był mocno podo- 
chocony i w takim stanie widziano go na godzinę 
przed dokonanem morderstwem na nl.- Kazimierzow­
skiej. Mordercy zeznali, że w piwnicy swej posługi­
wano się świecą, po którą posłał Kiesling, również 
on to płacił im wódkę, której wypito dwie flaszki. 
Jako corpus delicti odesłano do sądu karnego dwa 
kamienie, którerai zamordowano aren arza, na o a 
szkę z wódką i ową świecę. .

* Z aresztu garnizonowego we wowie y e g ; i
wczoraj rano dwaj ułani Jan R<>8 r‘
Haczkiewicz.

* N a g ła  ś m ie rć .  Walenty S t a c h u r s k i ,  rodem
z Korczewy pow. Rawa, ^  ^  "V  realności
bezżenny, zmarł nagle dnia 23 b. m. 
pod 1. 25 ulica Stryjska. Zwłoki odstawi 
dzielnicy I. do kostnicy. . T

* N a  z u p ę  r u m f o r d z k ą  złożono w an n ^
Dreilera i Synów plac Kapitulny . PP - g
Sokala 3 zł ks k a n o n i k  S t a ń k o w s k i  5 zł., br. sta Sokala 3 zł k^  kano Gołuchowski z Ło-

E . 50 'IL  ̂T""rS‘ •, T“‘;macza 50 zł Jan q od dnia 15 do dnia 22

5 » n l J  1887: 8409 porcji S l»7
J . i .   AKoflrwfl.ł.nrinTB szlrn.łu nn i-

najwyższa — 0.4° C., najniższa dziś nad ranem
— 7.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 778 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Mo­
skwie i wynosi 745 —  750 mm., zwyżka w Styrji 
i wynosi 780 — 775 ram., zniżka drugorzędna utwo 
rzyła się w Islandji.

Prognoza na dobę następną od 12 godziny 
w południe dnia 25. stycznia. Wiatr południo­
wo-zachodni, średnia temperatura dnia około —  6° 
C„ niebo przeważnie ;czyste, wilgoć powietrza mierna, 
pogodnie, jutro rano mgła możliwa.

* J u t r o  dnia 26. stycznia: św. Polikarpa b.; 
S. S. Otec. w S.

—  P .  A d a m  W o ls z le g lc r  z Cołdanek, brat 
stryjeczny ks. dr. Wolszlegiera z Zamartego, był o- 
skarzony o nieprawne przywłaszczenie sobie nazwiska, 
na podstawie twierdzenia, jakoby się nazywał Woll- 
schlacger, a nie Woiszlegier. Atoli obrońca podsą- 
dnego, rzecznik Kallenbach, udowodnił na fundamen­
cie starych dokumentów, że rodzina ta, przynajmniej 
już przez dziewięć pokoleń w Prnsach Zachodnich 
osiadła, polskiej zawsze używała pisowni nazwiska 
swego. Sąd ławniczy uwolnił przeto oskarżonego od 
winy i kary.

—  K s iąże  A le k s a n d e r  B a t t e n b e r s k i .  Na 
ostatnim balu dworskim w Darmsztacie, jak donoszą 
do Frankf. Zig. rozeszła się pogłoska, że książę Ale­
ksander nie ma się udać na dłuższy pobyt do Egi­
ptu, jak to od pewnego czasu utrzymują, lecz przez 
Egipt pojechać do Indyj, gdzie królowa angielska po­
wierzyła mu jakoby bardzo wysokie stanowisko. Od­
powiednie układy wstępne miały się odbyć podczas 
ostatniej bytności księcia w Anglii. Brat księcia, J ó ­
zef, który był przez dłuższy czas w Bułgarji i jedno­
cześnie z księciem ztamtąd powrócił, będzie mii i teraz 
towarzyszył. Przed niedawnym czasem jedno z pism 
angielskich radziło, aby uczynić księcia Aleksandra 
wicekrólem Indyj, Telegramy doniosły, że książę Ale­
ksander wyjechał znów do Londynu, pogłoska ta za­
tem ma pozory prawdopodobieństwa.

— W alk i  b y k ó w ,  o których wprowadzenie do 
Francji domagała się daremnie cesarzowa Eugenia, 
przyjęły się w Paryżu pod rządami liberalnej Rzeczy­
pospolitej. Pierwsze takie widowisko odbyło się w 
ubiegłą niedzielę w hipodromie paryskim w obecności 
mnóstwa widzów i przyniosło 60.000 frank, czystego 
zysku. Na „przedstawienie11 przybyło kilkuset człon­
ków Towarzystwa opieki nad zwierzętami, lecz świ­
stanie ich zagłuszono hucznerai brawami. Równocze­
śnie odbyło się w Montmartre zebranie anarchistów, 
na którem radca miasta Jofirin wyraził życzenie, że­
by dobrze było, gdyby : „byki przeskoczyły barjerę
i rozniosły na rogach swoich zabaw żądnych mie­
szczuchów11.

—  K o m u n i k a c j a  t e l e f o n i c z n a  bezpośrednia 
pomiędzy Paryżem a Brukselą będzie temi dniami 
oddaną do użytku publicznego. Pierwsza to w Euro­
pie międzynarodowa linia telefoniczna, łącząca dwa 
miasta na odległość 360 kilometrów, tj. przeszło 50 
mil. W Ameryce, jeśli mamy wierzyć doniesieniom 
tamtejszych dzienników, mają telefony i mikrofony n- 
lepszonej konstrukcji z zastosowaniem aparatów po­
mocniczych ( relais) funkcjonować aż do odległości 
1000 kilometrów. Między Brukselą a Paryżem za­
stosowano system p. Van Ryssalberghe, starszego 
inżyniera w belgijskiera ministerstwie robót publicz­
nych i handlu. Doświadczenia, jakie się odbywały 
w listopadzie r. z. dowiodły, że zwykłe ż e l a z n e  
druty t e l e g r a f i c z n e  nie przenoszą głosu mowy 
z pożądaną jasnością tonu. Postanowiono aatem za­
stąpić przewodnik żelazny drutem bronzowym fosforo­
wym ( silicium bronee, albo bronee phospherraiz). 
Próba udała się najzupełniej a w dzień Nowego ro- 
kn powtórzono ją jeszcze raz. Ministrowie i wysocy 
funkcjonarjusze Francji i Belgii rozmawiali z sobą 
i poznawali się po głosie.

Następnie zrobiono próbę z drutem bronzowym, 
zastosowująo go do telegrafowania. I ta próba wy­
kazała pomyślny rezultat. Belgijski minister poczt 
van Reerubiura wysłał do swojego francuskiego ko­
legi telegram, złożony z 500 słów, który w przeciągu 
30 minut był już w rękach p. Graneta w Paryża. 
Jest wielkie prawdopodobieństwo, że po tym ekspe­
rymencie żelazne druty przewodnie, używane do tele­
grafów, zostaną zastąpione bronzowemi, które  ostatnie 
są wprawdzie droższe, ale za to o wiele trwalsze, 
dające się zastosować do wszelkich klimatów i nie 
obciążają słupów telegraficznych, różnica bowiem w 
średnicy a więc i w wadze jest bardzo znaczna.

Wkrótce ma być stolica Belgii połączoną tele­
fonicznie z Kolonią i Amsterdamem.

M owa r ę k a w ic z e k  zajęła obecnie miejsce 
mowy wachlarzowej w modnych kołach Paryża, do­
zwalając zakochanym porozumiewać się potajemnie w 
liezniejszein towarzystwie. Położenie lewej rękawi 
czki na prawą oznacza „tak'1; chcąc powiedzieć „nie11 
należy obie rękawiczki ująć w lewą dłoń. Schadzkę 
naznacza się uderzaniem obn rękawiczek o lewą rękę. 
Składanie lewej rękawiczki oznacza obojętność; sta- 
ranue wyciąganie rękawiczek wzdłuż jest wyznaniem 
„niezmiennej miłości11. Godzinę schadzki naznacza 
się wyciąganiem pojedynczych palców ; zdjęcie lewej 
rękawiczki i usiłowanie włożenia jej na prawą, jest 
oznaką gniewu. W razie gdy grozi niebezpieczeństwo, 
ostrzega się zdjęciem rękawiczki i wywróceniem jej 
na lewą stronę.

—  P o ż a r  t e a t r u .  D, 23. b. m. podczas przed­
stawienia baletu „Excelsior“ w operze narodowej w 
Budapeszcie, w drugiej odsłonie zapaliła się kulisa. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, na szczęście spo­
strzegł to jeden ze strażaków, zerwał kulisy i stłu­
mił pożar nogami, Wszystko to stało się tak prędko, 
iż publiczność nie postrzegła tego, chociaż działo się 
to na scenie otwartej.

* S ta n  p o w ie t rz a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej d o n o si: . . t  , .

Wczoraj popołudniu i w nocy polatywał śnieg,
opad jogo był jednak nieznaczny, stan nieba był
ąrnienny, wiatr NWj dziś rano zmienił kierunek na
SVY. Średnia temperatura dnia była —  3.6° C.,

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Przedstawienie składane urzą­

dzone wozoraj na uczczenie 24-letniej rocznicy po­
wstania listopadowego, pomimo urozmaiconego pro­
gramu ściągnęło niestety bardzo mało publiczności. 
Zdaje się, że powodem tego jest karnawał, zmęczenie 
po balach i piknikach sobotnich i niedzielnych i przy­
gotowywania do dzisiejszego balu techników, który 
zapowiada się bardzo świetnie.

Wystawiono wczoraj piękny poemat dramaty­
czny „Aureiego Urbańskiego11: „Dramat jednej nocy11 
prawdziwą perłę w naszej literaturze dramatycznej 
która zawsze wzrusza do głębi publiczność. Panna 
1’atkiewicz, stypendystka Mierzwińskiego a uczennica 
p. Marka odśpiewała pięknie trzy pieśni Tostiego, a 

e b e b e  „pianistka11 Wandzia Likeudorf n- 
ezenmea pani Markiewiczowej, odegrała „rapsodję 
węgierską , z taką brawurą i techniką, że świadczy 
to chlubnie o jej talencie, jako też o metodzie nau­
czycielki. Pomimo to wszystko sądzimy, że jest to 
„kwiatku, za wcześnie11, iż występy takie niekorzy­
stnie wpływają na dalszą karjerę artystyczną i że 
prowadzi to do t. zw. „Virtuosentum“, które nie

zgadza się z prawdziwą sztnką. Wandzię wywołano 
kilka razy i obdarzano ją oklaskami. W „Kościuszce1' 
zbierał p. Woleński zasłużone oklaski. Dziś miał być 
„Ernani11, w ostatniej jednak chwili zachorował te- 
norek włoski, skutkiem czego ułyszymy znowu 
„Aidę11. Klimat nasz nie służy widocznie w tyra
roku „włoBzczyźnie11, która się rozpada i wkrótce
zniknie bez śladu. Opłakiwać jej wyjazdu nie bę­
dziemy. (t)

Dziś „Aida” opera V«rdiego w 4 aktach.
Ju tro  „Szczęście małżeńskie*, komedja w 4 aktach 
p. Valabregue. W czwartek „Don Cezar*, w pią­
tek po raz pierwszy „Oj ci mężczyźni*, komedja 
Rosena.

Dnia 2. lutego na benefis p. Zboińskiego
oo raz pierwszy czteroaktowa komedja Adolfa 
Abrahamowicza „Łyse konie.*

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów. 

z d 25. stycznia 1887.

L w ów : pszenica 81 0  do 8.95, żyto 5.75 do 6.40, 
jęczmień 4.50 do 7.—, owies 4.50 do 5.25, groch 5.75 do
9 . _ t wyka 4.75 do 9.—, rzepak 9 — do 9 30, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 49 .—, koniczyna
biała 40.— do 65 —, koniczyna szwedzka 3 5 — do 70.—.

T a rn o p o l: pBzeniea 8 —. do 8.65, żyto 5.50 do
6.20, jęczmień 4 — do 7.—, owies 4.50 do 5.— , groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 4 75, rzepak ’ 8.50 do 9 .—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 35.— do 48.— , 
koniczyna biała 45.— do 60.—, koniczyns szwedzka 45—  
dc 70.—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 8 — do 8.50, żyto 5.50 
do 6. —, jęczm 4.— do 7.—, owies 4.50 do 5.—, groch
5 50 do 8.25, wyka i  80 do 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do — .—, koniczyna czerwona 3 5 — do 4 9 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.— koniczyns szwedzka 35 — 
do 65.

J a ro s ła w  : pszenica 8.50 do 9. —, żyto 6 — do
6 60, jęczmień 5 .— do 7.30, owies 5.— do 5 75, groch 
6.— do 9.50, wyka 5.— do 6.—, rzepak 915  do 9-30, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 
49.—, koniczyna biała 45.— do 60 —, koniczyna szwedz. 
— do — .

C zcrn iow ce: pszenica 7 70 do 805, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 32 — do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 55. — , koniczyna szwedzka ——  
do —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5 — do 40.— nomi­

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . pre. loco Lwów 23 65 do 

24 05. v
Okowita na termin —,— do —.—
Usposobienie ożywione.
Wyborowe gatunki jęczm e n ia . owsa, grochu, wyki, 

koniczyn poszukiwane do zasiewu, p ła c ą  wyżej notowania
T e le g r a m y  t a r g o w e  z d. 24. stycznia:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — •— ■ Oko­
wita od zł. 26.25 do zł. 26.50.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 166 kilo na wiosnę 
od zł. 9.24 do zł. 9.25; rzepak od zł. — •—  Jo zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na k w ie ć .-maj. 165.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.30 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo — olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytns — .—  fr-

N a f ta .  Wiedeń od zł. — Jo z* —  — ; Bre­
ma loco 6.40, Hamburg loco 6.90, na styczeń 6.75, 
na styczeń-marzec 6.65, Antwerpia na styczeń 
17.V4, Nowy-York 6.*/4,. Filadelfia 6.*/*-

Bacąuehem wniesie przedłożenie o pocztowych 
kasach oszczędności i rucbn czeków.

W ie d e ń  d. 25. stycznia. Członek Rady za- 
wiadowczej kolei Lwowsko-czerniowieckiej p. 
Ziffer bawi obecnie w Petersburgu i trak tu je  o 
połączenie Rawy rnskiej z kolejami rosyjskiemi.

P a r y ż  d, 25. stycznia. Goblet oświadczył 
wobec kiiku posłów, iż rząd nie otrzymał dotąd 
noty niemieckiej, o której doniosły D aily News.

Sejm galicyjski.
{Posiedzenie X I X .  d. 26. stycznia.)

Początek o godzinie 11 nnio 35 w południe.
(  Spisu pety eyj dla braku miejsca nie umieszczamy/.

Ks. M a n d y c z e w f k i  stawia naglący 
wniosek, aby bnrsie św. Mikołaja w Stanisławo­
wie dać 500 złr. subwencji wskutek petycji, która 
dziś nadeszła.

P. Go 1 e j e  w s k i sprzeciwia się nagłości, 
bo to wygląda na przemytnictwo tego rodzaju żą­
dań w ostatniej chwili.

p .  P  i e t r u s k i zwraca uwagę, że wczoraj 
zapadła uchwała, wszystkie niezałatwione petycje 
odesłać do Wydziału kraj. do załatwienia.

P. R o m a n o w i c z  wnosi odrzucenie wnio­
sku. ponieważ od 10. gru im a zr. wszystkie sto­
warzyszenia miały <iość czasu wystąpić ze swoje- 
mi prośbami, a me dopiero w ostatniej chwili.

Ks. M a u d y c z e w s k i  modyfikuje swój 
wniosek, aby petycją przekazać Wydziałowi kraj. 
do możliwego załatwienia.

Ks. biskup P e ł e s z  popiera ten wniosek, 
znając stosunki obu burs stanisławowskich t. j. 
św. Mikołaja (rnskiej) i Kraszewskiego (polskiej).

W skutek nwagi regulaminowej p. Pietru- 
skiego p. Wodzicki podnosi nagłość wniosku p. 
Mandyczewskiego, który Izba wraz z wnioskiem 
uchwala.

Z porządku dziennego uchwalono preliminarz 
fnnduszów iudemimacyjnych na r. 1887 :
Fnndusz wschodnio-galicyjski: wydatki 3.608 971

„ zachodnio-galicyjski: „ 2,054.694
złr. w. a.

Na pokrycie części przypadające! na kraj 
tych wydatków, uchwalono dodatek po 28 centów 
od każdego guldena nodatkowego.

Fundusz indemnizacyjny krakowski będsie 
miał 183 652 złr. wydatków,’ a dodatek krajowy 
wyniesie 19 ent.

Na wniosek Wydziału krajowego (ref. Ho- 
szard w zastępstwie Smolki) zezwolono gminie m. 
Buozacza pobierać opłatę gminną od nafty.

(Godzina 1. min. 30. posiedzenie trwa dalej.)

lf
W iedeń d. 25. stycznia. Wczorajsze donie­

sienie D aily News o nocie rządu niemieckiego 
do Fraucji względem koncentracji wojsk francu­
skich na granicy, wywołało wielką panikę na 
wczorajszej giełdzie wieczornej.

W ie d e ń  d. 25. stycznia. Pol. Corr. prze­
strzega przed optymistycznem zapatrywaniem sie 
na sprawę bułgarską. Wiadomość o zamierzonych 
konferencjach, sądaeh rozjemczych itd. należy 
brać z w i e l k ą  ostrożnością.

W ie d e ń  d. 25. stycznia. Wiadomość o spo- 
tkanin się ks. Aleksandra Battenberakiego z Kał* 
czewem nie jes t  jirawdziwą. Kalczew wracając 
z Rzymu do Sofii, zatrzymał się tn wczoraj rano, 
lecz wieczorem ruszył w dalszą podróż do Sofii, 
dokąd przybędzie jutro. Z tamtąd uda się oo Kon­
stantynopola. Sobrauie ma się zebrać z począt­
kiem lntego st. st.

W ie d e ń  d. 25. stycznia. Na jednem  z pier­
wszych posiedzeń Rady państwa m inister handlu

fflegmi „Gffit? MMowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W i e d e ń  d. 25. stycznia. Sejm dolno-an- 
strjacki odrzneił wczoraj 32 głosami przeciw 27 
projekt pomnożenia posłów miasta Wiednia Prze­
ciw głosowali posłowie z kurj i dworskiej i wiej­
skiej. P. Uhl (burmistrz wiedeński) oświadczył 
przeto, że reprezentanci wiedeńscy nie wezmą u- 
działu w dzisiejszym bankiecie poselsk.m, na «o 
marszałek sejmowy odparł, że zatem bankietu 
wcale nie będzie.

R z y m  d. 25. stycznia. Na zapytanie De- 
renciogo oświadczył wczoraj Robilant w Izbie po­
słów, że d. 15. b. m. otrzymał wiadomość o o- 
biegającej w Massanacb (główna posiadłśość wło­
ska na afrykańskim brzegu Czarnego morza) po­
głosce, jakoby jakaś kolumna Abisyńczyków za ­
myślała wyruszyć z gór w dolinę ku Massanah. 
Jenera ł  Sene jednak niema żadnej obawy, i zda­
niem rządu nie należy temu wypadkowi na razie 
przypisywać żadnej wagi. Jeżeliby Abisyńczycy 
uderzyli, to ich odeprzemy.

Sofia d. 25. stycznia. „Ajencja Hayas* do­
nos;: Canaow ułożył następujące propozycje; znie­
sienie rejencji, poruczenie tek spraw zagranicz­
nych i wewnętrznych Cankowistom, a teki wojny 
Kaulbarsowi, przywrócenie wszystkich sprawców 
zamachów na księcia Aleksandra do dawnych stopni 
i funkcyj, rozpuszczenie armii. — Delegaci przy­
będą w piątek do Konstantynopola. Co do po­
życzki, nie zawarto jeszcze żadnej wcale umowy.

P a r y ż  d. 25. stycznia. „Ajencja Hayas* do­
nosi: Wczorajszą baissę giełdową przypisywano 
artykułowi D aily News, według którego Niemcv 
zażądają od Francji wyjaśnień co do rzekomej 
koncentracji wojsk francuskich na granicy. Na za­
pytanie kilku deputowanych w tej sprawie oświad­
czył ministor-prezydent Goblet, że wiadomość ta 
jest  fałszywą. Berlińska depesza Debatów  konsta­
tuje,, że dyplomatyczne stosunki między Francją 
a Niemcami są wyśmienite. Komunikat minister­
stwa wojny zaprzecza, jakoby Francja  zakupywała 
konie za granicą, i oświadcza, że oddział remon­
towy wskutek szczupłości fnnduszów nie może 
zakupić nawę; tych koni, jakie się we Francji 
znajdują.

L o n d y n  d. 25. stycznia. Komunikat mini­
sterstwa spraw zagranicznych oświadcza, że do 
ministerstwa nie nadeszła żadna wiadomość, któ- 
raby doniesienie D aily N ew s  potwierdziła. Lord 
Lyons (ambasador w Paryżu) sądzi, że zamiary 
Francji są jak  najbardziej pokojowe.

Berlin d. 25. stycznia. Na wczorajszem po­
siedzeniu prnskiej Izby poselskiej obradowano nad 
eta tem  noselstw pruskich. Limburg przemawia 
za zachowaniem poselstw przy rządzie związko­
wym. B i s m a r k  przypomina najnowsze rozprawy 
w parlamencie i oświadcza, że połączone rządy 
odstąpiły na zasadzie konstytucji znaczną część 
swych praw cesarzowi i że cesarz z praw tych 
aa rzecz niczyją się nie zrzeknie, najmniej zaś 
na rzecz byłego parlamentn. Ochrona państwa 
należy do cesarza & nie do większości ani też do 
naczelników stronnictw. Zasadnicza zachodzi ró­
żnica między 3-letniem a 7-letniem uchwaleniem 
cyfry prezencyjnej. W myśl konstytucji rząd był­
by całkowicie uprawniony do tak zwanego eter- 
n a tu ; rząd ateli chciał przygotować stopnio­
wy rozwój tych stosunków i dla tego zgo­
dził się na kompromis siedm io-le tn ie j  uchwały, 
aby w ten sposób wdrożyć prawo zwyczajowe. 
Odpowiednia celom organizacja armii nie da się 
przeprowadzić w 3 latach. Zatarg  wywołali ci, 
co sie oparli spokojnemn rozwojowi tej organiza­
cji. Także i w obec zagranicy niemałe ma zna­
czenie, czy liczba nrezencyjna ma być podniesio­
ną na 3 ozy na 7 lat.

Tw ierdzen ie , jakobyśmy przy septenacie
myśleli o zaprowadzenia monopolów albo o wy- 
wołauin wielkiej opoki reakcyjnej, jes t  z grnntu 
fałszywe Będziemy mieć monopole, leżeli rzeczy­
wista wybuchnie wojna, i jeżeli wszystkie na­
sze siły fiuansowe zostaną wyczerpane. W ię­
kszości poprzedniego parlamentu żadną miarą nie 
możemy zawierzyć dobre i złe losy państwa 
niemieckiego. Rozwiązanie było nieodzowną ko­
niecznością, aby dojść do zdrowych stosunków. 
P"8tepowaliśmy przy tem zupełnie i całkowicie 
bona fide.

Zwracając się do Windthorsta, oświadczył
kanclerz, że Wiudthorst jako przewódca stronni­
ctwa nic objektywnego nie przytoczył. Narysował 
on tylko obraz przyszłości, w którym chybs tylko 
brakewsło poddaństwa. Bismark oświadcza k a t e ­
gorycznie, że miedzy rządami związkowymi nie 
m a" m ow y o zn ie s ie n iu  nstawy wyborczej. Wszel­
ka alnzja do tego była manewrem wyborczym.

O wspólności stronnictwa centrum z socjal­
ną demokracją mówił nawet sam pa>ież, który 
jes t  przecież mężem pokoju i utrzymania porząd­
ku, a wyborcy przekonają sie o tem jeszcze przed 
wyborami. Hasło „absolutnej monarchii" jest fra­
zesem bez żadnego znaezema. Reicbstag, istotnie 
roztropny i państwo miłujący rajchstag, nie od­
rzuci niezawoduie naszych umiarkowanych żadań. 
Bismark, napadając na stronnictwo wolnomyślnych, 
nazwał ostateczne tegoż cele „antimonarchiczne- 
m i“ i „kryptorepublika skiemi.* Cc do wierności 
Wolfów dla kióła, nie chce jej Bismark wydrwi- 
wać; po za przekonaniami ich systemu i napada­
mi na rząd, kryją  się inne rzeczy.

Bismark przyznaje, że prowokował tę rozpra­
wę, ale nie widzi w tem  nic niedozwolonego. Na­
wiązując następnie do ooozycji Richtera, prote­
stuje przeciwko jego twierdzeniu, jakoby zamie­
rzał zaprowadzić monopol, i przypomina, że par- 
tja postępowa w walce o Szlezwik-Holsztyn stała 
więcej po stronie Duńczyków, że głosowała prze­
ciw konstytucji państwa, że w r. 1869 postawiła 
wniosek o rozbrojenie, że wogóle sprzeciwiała się 
wszystkiemu, co rząd zamierzał. Mimo to wszakże 
rząd wszystko doprowadził do skutku a kaLclerz 
żywi nadzieję, że przeprowadzi i nstawę wojsko­
wą właśnie dla tego, że postępowcy jej się sprze­
ciwiają. Dalszy ciąg rozprawy we wtorek.

Medjołan d. 25.stycznia. Ks. Batenberski 
przybył tn w najściślejszem incognito wczoraj 
wieczorem w towarzystwie dwóch osób, Na dwor- 
«u a ik t  go nie przyjmował. Dziś wyjedzie pra- 
wdapodobn e do Wenecji.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 25. stycznia 1887:

Hotel Źoria. J  Bilińska z K'jowa. K. Bilińska z 
Kijowa A Geiman z Wiednia. K. Fedorowicz z Czerni­
chowie. W. p.istruski z Seredneuo

Hotel Francuski J. Skrzyńska z Rzeszowa T. Gne- 
kowski z Stanisław iwa Di A. Bromoński z Sokala. A. 
Sozański z Korwalówki. A. Noel z Komarna. F . Jam ro- 
giewicz z Tarnopola.

Hotel Europejski. S Dan ner z Czerniowiec. K. 
Jaw orski z Ostrowczyka. A. Stoi berg z Wiednia.

Hotel Warszawski. F. Rutkowski z Kurowic. J. 
Siegelsbaum z Buska.

Hotel Angielski, k .  Chilarski z Przemyśla. S J a ­
nuszewski z Stanisławowa. N. Obrębiki z Przewodowa, 
J. Lnise z Zameczka

Hotel K rakow ski J . Senatowioz z Laszek. Ks. A 
Felszfyński z Baryła.

Rubryka ,,N&dMł&Jie“ nie pochodzi od Redakcji, 
która te# iadnei odpowiedzialności za nia nie przyimnje.

N a d e s ł a n e .
K aziu w racaj, ojciec śm iertel­

nie cliory.
Leszeh.

W s z e l k i e  l o s y
rządow e i pryw atne

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

S O K A L  i L IL IE N
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
be* doliczenia prowizji

W tzeeh nauk lekarskioŁ

3 D r .  O - O Ł T I Ł A .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny

9—1 i od 3 —5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczulenia kokainą lab gazem rozwese­
lającym (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

Dla cierpiących na gościec.
Do pana dr. G. Spitzy, utrzymującego s tład  Kwizdy p ły ­

nu goścowego w Kalkucie.

Majac zamiar spowalzeuia w celach leczni­
czych Kwizdy płynu gośćcowego dla cierpiącej 
na gościec i reumatyzm publiczności, przyjemnie 
mi stwierdzić wyśmienity  i prawie magiczny cha­
rakter tego płynn, który mię po użyciu 3 — 4 fla­
szek z mego chronicznego reumatyzmu gośćco­
wego we wszystkich członkach i z opuchnięcia 
tarczy kolanowej zupełnie wyleczył. Mam nadzieję, 
że to moje prostoduszne świadectwo podasz do 
pnblicznej wiadomości dla tego ażeby cierpiąca 
na te choroby publiczność nie traciła  czasn i to 
cenne lekarstwo używ ała

Kalkuta 16. lipca 1886
D. Rodgers c v 

zakład muzykaljów, 13—5 
Goyernm^nt-Paca strona wschodnia. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej w K oi-  

neuburgn.
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie 
tego pręoaratn uprasza się P. T. publi­
czność, ażebv zawsze żądano Kwizdy pły­
nu gońcowego i na to nważauo, że tak 
każda flaszka jakoteż karta, opatrzone są 

nboczną marką ochronną.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia £5. stycznia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 195 —
Kolej Ł w o w .-C zern .-Jassk a .....................  221 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . ' 287.—
Banku kredyt galicyjskiego po 2'K) zł, w. a. 215.—

II. Listy zastawne na 100 z ł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/0 ._____•_____

* 5%  . . 99 60
„  - , . . -  ?al. 5% wy] U)0/  pr. 102 50
Banku krajowego 4VS%  los. w 51 1. . . 97.75
Towarzystwa kred. galie. 5 ° | , ........................100.—

kredyt, gal ziein. 4°/0 . . . 96 —
kred gal ziem 5°/0 los. w 371. 100.—

„ kred. e  ziem 4°/0Ios. w 41 '/, 1. 98.—
,  kredytowego g a1 ziem. 4 '/,%

los. w 52 1 . . . . . 99 25 100.25
I I I .  Listy d in żn e  za 100 z ł.

Gal. Z. kred. włoż. w iikw. (d. 6 pr.) 3°/0 50.—
Gal. Z. kredyt, włośó. (d. 5% ) 2V„°/0 . 43.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6°/0 li>s. w 15 l a t ................................—.—
IV . Obligi za 100 z ł.

Indemnizaeyjne gaŁ.^yj 5%  m. k. . . . 103 75 10475

ż®dają
199.— 
225.— 
292 — 
220. —

100 60 
103 50 
98.75 

101—  
97—  

101 —  
9 4 -

53—
46—

Kom banku krajowego 5% w. a. I  am. . lt)0.— 101.—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104.— 106.—
Pożyczka krajowa 1883 4 * / ,% ...................... 96.70 98.—

Losy.
Losy m iasta K ra k o w a .....................................17.— 19.—
Losy miasta Stanisławowa . . . . .  29—  32—

Tl. Koist}.
Dukat h o le n d e r s k i .......................................... 5 90 6 —
Dukat c e s a r s k i ................................................5 94 1 04
Napoleondor  ................................................. 10—  10.12
Półim perjał r o s y j s k i .....................................1032 10.45
R ubel rosy jsk i s r e b r n y ........................................1.54 1.64
Rubel rosyjski psipierowy  ...........................1.16 i.yg
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................  61 80 62 60
Srebro za 100 z łr.......................................................  —  ___
Kupony w s r e b r z e ..........................................——  —

W iedeń dnia 25. stycznia godz. 10 min. 40 przed
południem. Akcje kredytowe 276 75. Angin - austrjackie.
100,50 Unionbank 210.50, Kolej Kar. Ludw 197 —, Ko­
lej południowa — — , Renta papierowa . -------- , 5"L Galie.
hip. listy  zast. prern. 101.75 4 '/t °|, Galicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 98 —, 4 ' / / / .  gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96 50, 5*|, Gal Hip. listy  zastawne 100.25, Węg. 
4%  ren ta  złota 97.75, Napoleondor 1006 */» Bosyj. ban­
knoty — —.— , Usposobienie chwiejne

B c rlia  dnia 24 stycznia godz. 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 188 25, Akcie kredytowe 461.—, Lom­
bardy 158 50, Galicyjskie 80 20, Pożycz, wsohod. 57.6C 
A ustrj banknoty 160 10

P a ry ż  3•/, Renta 80.75
W iedeń dnia 25. stycznia, godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny 23.50, Węg. akcje k r  286 25 Anglo-Austr. 103.̂ —. 
Unionbank 212.50, Kolej Kar, Lud 197.75, Nordbahn 230.50 
Kolej Połud. 9.5.—, Kolej Alfóld 1 8 0 .-. Kolej p. E blł.
243.50. Kolej iw.-czern. 221.—, Węg. Nordobst. 16i,.50, 
Wied. Oominun. 121-—, Tytoniowe — Elbetal  
155 50. Węg. ois. losy r. 119—  Ldnderbank 233.50, złota 
renta węg. 4% 98 9.5, Bankverein 97.75. Rosyj. m bel 
papier. 1.17.'/* Losy węgierskie 118— Galie indemniz.
103.50. Kredytowe — .—  Usposobienie: utrzymuje się.

d o c i ą g 1!  l E O l e j o - w e .
Od 1. Października 1886. (Podług zetraru lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa . . *iu.4i 4.1H 1 8.10 4.50
Do Podwołoezysk 10.2 * 4.8 * 6.10 12.38

„ (z Podzamcza) 10.5 _ — * 6  22 1. *
Do Czerniowiec . — 11.1* — 1 * 6.20 12.22

Do S try ja : o godz 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 min 
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min. 
27 rano pociąg mięszany.



GAZETA NARODOWA z Środy 26. Stycznia 1887.

PASY DO MASZYN
iI

skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
p o l e c a *

■w e  X-i " W  o  "w I  e
Skład farb i handel materjalów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Ekonom
rutynowany z polecająeemi świadectwami 
obznajomiony z prowadzeniom regestrów  
gospodarczych, z ładnem pismem, 17-letnią 
praktyką, żonaty, w sile wieku, poszukuje SKARB 
posady Łaskawe zglozzema prosi pod 
adreaem M. K. post. restan te  Maksy- 

mówka. 1805 1—3

E l

30.000 sztuk

sadzonek chmielu
zateckiego ma na sprzedaż

PAŃSTWA BRZEŻAN
po cenie 5 zł. za tysiąc. 

Zamówienia już teraz się przyj­
muje. Bliższą wiadomość udziela 
Zarząd dóbr w Raju poczta Brze- 
żauy. 1858 1 - 6

Krople 
św. Jakćfba.

Biuro kontroli, reklamacji i kalkulacji 
frachtowej

e m ^ l a ,
w Krakowie

donosi, iż nadeszła nowa wyjątkowa taryfa' 
między G alicją i Węgrami, zawierająca' 
zniżone koszta przewozowe: żelaza, nafty, 
spirytusu, soli, wina, zboża itp., co do 
których daje wyjaśnienia powyżśze biuro.|

Zarazem uprasza o przysłanie listów! zupełnego i pewnego wyleczenia
frachtowych od 1884 r. do dziś dnia Go,wszelkich chorób żołądka i nerwów, na-;
bezpłatnego powtórnego obliczenia i re- wef takich , które się opierały  wszelkim 
widowania. 18,4 1 3;dotychczasowym lekom, specjalnie prze-
— — — — ■— 1—  '"■* ciw chronicznym katarom , osłabieniu żo-j

w w- z 1  TT jłądka kolkom, kurczom, złem u traw ieniu,
J j L O t e l  I  i r U l f f P T  drażliwoś-i, biciu serca, bolu głowy itp.

O  K rop le  św. .Jak dba, sporządzone podług
-̂ 77- Suczawie recepty bosych m nichów  z greckiego

(na Bukowinie) k la sz to ru  A c tra  z 22 najlepszych  roślin
. . 0 ■ i , .  , __/„ le c z n ic z y c h  wschodu, z których każda

składający Się z o  wielkich salonów j e8zCZe między lekam i pierwsze miej- 
frontowycb, 11 kompl. urządzonych sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
pokoi gościnnych Z e le k try c z n y m iln ia  ich przy używaniu kropli skutek nie- 
dzwonkami, obszerna kuchnia, m i e - za" odnJ; .
szkanie i piwnica — jes t  od  I .  ma-i C e n a . Y la .8 z . 1 1  P.°

Ja r .  b. do  w y d z ie r ż a w ie n ia .
Wiadomości bliższej udzieli fir 

ma Hersch Langer w Suczawie.
______________________ 1857 1 - 3

L.  60.

Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę łub pobraniem. Skład główny 
M. Schulz H »nnover, S ch illerstrasse 
Sk łady: We L w o w i e  w apt. Ruckera
K r a k ó w  ap t. W Redykn, B r o d y  apt.l 
M. Beder, Koszyce apt. Molnar L ipot i 
ap t. Gustawa Megay. N y i r o g y h a z a  
apt. Em. Koranyi. 1788 11—261

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwochronne, 
KORIOSOT

kauczukowe, nieprzemakalne połysku­
jące czarne smarowidło do skor.

Czernidło (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

A P R E T U H A
do konserwowania skóry.

T R A N  R Y B I  DO SKÓR 
T Ł U S Z C Z  D O  B R O N I .

PODESZWY
konopne, filcowe i korkowe.

toze gumowe nieprzemakalne
po tajtańszych cenach 

poleca
S K Ł A D  F A B R YC ZN Y

fa rb , Lakierów, pokostów , cliem ika- 
li j, k iszek  gum ow ych i a rty k u łó w  

b row arn iczych
oraz handel materjalów

we Lwowie pod I. 13. ul. Karola Ludwika
(w lokalnościach niegdyś cukierni 

Eotlendera).
S pecjalny  handel do uży tku  gospo­

darsk iego

Najlepszym pudrem na twarz
jes t

Łeichnera puder tłusty (Fettpwlr)
Leichnera hermelinowy (fett) Puder.
Tych sławnych wyrobów używają w najwyższych kołach i pierw ­

szorzędne artystk i i  lubością. U dzielają tw arzy młodocianego, piękne­
go i kwitnącego wejrzenia. Do nabycia w fab ry ce : Berlin, Schiitzen- 
str. 31, i we wszystkich perfumeriach. Tylko prawdziwe w zamkniętych 
puszkach, na których u spodu wyciśnięta jes t firma i znak ochronny:

N o w o ś ć :  „ S e i n  S p e * i “  1360 3 - 6
Wspomnienie o „Feliksie Sehweighofer*. N ajdelikatniejsza perfum a 

po chustek w flakonach po 1 zł. i I zł. 50 ct.
I P l P h n P I *  P e r f u m e u r - C h e m ik e r ,

“ • l» O lw ll l lO I  , król. belg. dostawca tea tru  nadworego.

l l l t a  królew sko-saska  loterja — 2 . k lasa. Ciągnienie 7. i 8. 
lutego. 100.000 losów, 50.000 wygranych, mark 500.000 300.000, 200.000 
150.000, 100.000 itd. najniższa wygrana 5tej klasy mark 260.

Na wszystkie 5 klas ważne losy całkowite : całe mark 210, 1/0 mark, 
105, V3 mark 42 , Yio mark 21. Losy do odnowienia każdej klasy dla ku­
pujących, na 2. kl. całe mark 84, 1/2 m. 42, 7r, m. 16 80 z wyłączeniem 
porta (razem równające się całkowitym losom), poleca kolektura królewsko- 
saskiej ioterji G eorye M eye r ,  w Lipsku, Briihl 69. 1364 1 -4

H ARSE UR G S K Q - AKE R YK ANS KIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

]jtzpUFirr.Mj::;:t k o m u n ik a t :  va  | looz tow a

pntnięilzY Hamburgiem a Nowym Yorkiem
w k a ż d ą  - i . n t ę  i n i  e d z i ■■ I ę .

pomiędzy Havrem . N o w y m  Y o r k i e m
w  k a ż d y  w t o r e k .

p o m i ę d z y  Szczeci nem a  Nowym Yorkiem
c i 2 tygodni-.*,

..on.iodzy Hamburgiem n Indiami  Zach.
■ > razy

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
r;\y. w miesiąc.

1’urowcc po.zlo.ve togn Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  
p o d r ó ż o w a n ia  w k o j o t a c h  i w ś r o d k o w y c hs p o s o b i ł o ś , ,  d

p r z ę d z i n  t a  of i  ; u ,t r y  tn n n i <• w *z;v»ir i j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień udziela J a n  M i t s c h e k ,  spedytor w O d e r b e r g n ,
(1047) dworzec kolejowy. 1853 i —52

Ogłoszenie.
W myśl §. 80. ustawy o repre 

zentacji powiatowej wyłożone są ra ­
chunki za rok 1886 Rady powiato­
wej Radeckiej dla stron interesowa­
nych do przejrzenia w biurze W y ­
działu w godzinach urzędowych od 
dnia dzisiejszego.

W  Rudkach 14. stycznia 1887.
Z W ydziałn Rady powiatowej.

§  C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5°|o Listy hipoteczne
jąkoteż

5% Premiowane |
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wy- i  

konuje się odwrotną pocztą bez g 
prowizji. 2873 8 —? S
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chińsko-rosyjskiej

» I ME M  A R I E
uczennica AYortha.

NADKA KROJU damskiego
_  _ ułatwionym s p o s o b e m ___

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary certymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

C a ł y  k u r a  I c o B S t u J e  I O  a c ł r  
Zapisywać się można codziennie od godz. 3 —6 popołud.

Lekcje w domach prywatnych przyjm uje po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50 ct. od dwóch osób.

U lica T rybu nalsk a  1. 16, II. piętro.

H
>1

ST
B
B
8
3T
r
8

•aMM
t®«*-
"i
O

V s V

Ekstrakt mięsny
na polepszenie

r o s o ł u ,  s o s u ,  j a r z y n ,
kondenz. bulion mięsny

1
do natychmiastowego sporządzenia po­

żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez wszel-l 
kiego innego dodatku. Należy żądać prawdziwą 

K EM M E EILH A  p re p a ra tu  m ięsnego 
H artow ny skład dla Austro-W ęgier u korespendentów 

kompanii Kemmerieb : T eodora  E t t i  wt W iedniu.

Szkoła  w ojskow a 
p r z y g o to w a w c z a  

p r z e z  c. k. Ma j or a .

FRIESZA
Wiedeń /. Schottenbasteigasse 4.

3. lutego rozpoczynają się nowe 
kur^a przygotowawcze na

w e L w ow ie, p lac M arjacki L. IO.
poleca zbioru majowego:

>/, kilo Pecco 
Karawanowa

N r 6.
7.
8. 
9.

10.

zł. 3-— 
.  4—  
.  6—  
„ 3— 
. 4—

*|i kilo Congo Nr. 1. zł. 1 60 
Souchong czarna ,  2. .  2-—
Souchong czarna „ najprz.

zbiór majowy „ 3. „ 3-—  Gumpow per.
Kaysow . . . »  4. „  4 — „  przed.

Melange de Lond. » 5. , 4  —
Wysiewki herbaciane ’|» kilo złr. i‘30 —  z najlepszych herbat złr. I‘60

Zamówienia z prowincji wysyła się odw rotną pocztą. Opako­
wanie nie liczy się.

J. PSERHOFERA

Premiowane na wy­
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY j i
we W iED N IU  i na PROW INCJI. jT 

KONCERTOWE, SALONOWE i K B Ó T -+  
K IE także pianina z fabryki znanej fir- i 
my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh Y 
M ajer wc Wiedniu od zł. 380, 400, 450,,A 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- . 
nyeh firm zł. 280 do 350 zł. P i a a i n o Y  
od 350 zł. do 600 zł. 1553 1-? i
C larier - V erschleiss u. Leih-A nstalt A 1T 
Thierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71. !y

pigułki krew przeczyszczające
Po długich la t wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
Zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za­

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct.

F CHOROBY ZARAŹLIWE
N ied aw n o  lu b  z n d a w n io n o , sk ro fu ły , c h o ro b y  

f k ó ru c  -.li 7-ńju, w y rz u ty , P tn ip y , trudy i in n e  c ie r ­
pi t n i a  ua.-;karnfi1fipo\voilovvanf> z mi iii c z y sz c z e n ie m  
i z e p su c ie m  k rw i. 'W rzo d y , g ru cz o ły , rcu m u ty zm , 
ra n y  i w r /o d y  w u s ta c h  i w g a :d le . n a b rz m ie n ia , 
u a ron . o n a  k o śc i, s tr tim , n ie m o c  i d ru g c rz c iin e  i 
t rz c c io rz e d n e  p u ry o d y  sy filisu  n a b y te g o  lu b  d z ie ­
li* i ;*a"gO.

Lt».!-7.cnio n ie z a w o d n e  i ra d y k a ln e  ch o ró b  n a j­
b a rd z ie j z a s ta rz a ły c h  i n ;ij lip  o rcz y  w szy  cli. n ieu s-  
t.;puja< :ych p rz e d  ż a d n ą  m e to d a  le k a r s k ą ,  lec z ą  
s ic  p rz v -5 u ż y rie .rnsfiMim 311 tli

Jedyne  potw ierdzone p rzez Akadeiriję M jJyrziią  ic P a ryża  
J ed yn e  upow a żn io n e  przez rzą d  Jranruaki.

Jedyne, ja kich  używają w szp ita lach  P aryskich.
L e k a rs tw o  to , b a rd zo  p rzy je m n o  w  sm ak u , 

z a le c a n e  od la t p rze sz ło  GO p rze z  n a jz n a k o m itsz y c h  
le k a rz y , jak o  n a js k u te c z n ie js z y ,  z n a n y  d o tąd , ś ro ­
d ek  p rz e c z y s  cz.i jncy  k r e w , j y d y u V n i  w ca ły m  
ś w ię c ie , j a k ie  o trz y m a ło  w y że j w y m ien io n o  ty tu ły  
i o z n a k i h o n o ro w e , co  d o w o d z i je g o  O lbrzym iej 
fikute-r/.nośei.

P od  d o iłro ftzy n n y m  w p ły w e m  ty c h  b isz k o p tó w  
a p e ty r  p o w ra c a ,  fu n k e y e  ż y w o tn e  w r a c a ja  <lr 
n o rm a ln eg o  s t i n u ,  a  p o  k ilk u  ty p o d n ia c h  le c z e n ia  
choiTy sp o s trz e g a ją , że  w sz y s tk ie  p rzy p a d ło śc i 
v h o ro o h w e  n ik n ą  i z d ro w ie , cłioćby  n a jm o c n ie j 
p o d k o p a n o  p rze z  z e p su c ie  i z a n ie c z y sz c z e n ie  
k rw i, p o w ra c a .

SU ad. jtówny; 62j RUE 0E R1V01I, Paryżu. \

Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
N ah lika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Za uprzedaiem  nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem :
1 ru lo n  p ig u łek  z ł. 1.25 4 ru lony  p ig u łek  zl. 4.40
2 ru lony  ,, „ 2.30 5 ru lonów  „ • 5.20
3 „ „  . 3.40 10 „ „ • „ 9.20

Mniej jak  rulon nie w ysy ła  się.
J. P serhofera apteka „żuru goldenen ReichsapfeD

we 4Viedniu, I . ,  S in g e rstrn sse  15. 1149 1 8 -2 0

W szystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. '
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. M ikolascha apt.

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 

I B .  S t r a s s n - i c l r l e ^ c

PIWO SŁODOWE ZDROWIA
analizowane przez Wuych Drów Karola J  Krzyżanowskiego, asystenta Wg o Dra 
C zyruiańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim  — i K ra tseh m era  Prof. che­
mii zastos. i hygieny przy Uniw. we 'Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów-.Radcę Dworu Prof. v. B um bergera, Radcę Dworu Prof. B rau n a  v. F ern - 
w alda , Radcę Dworu Prof. Th, B illro th a , Prof. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 
S ch n itz le ra , Prof. H ofm okla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho­
rób dziecięcych Dra R ossen b la tta  w Krakowie, Prospektą darmo.

Główne biuro i  p iwnice -.
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwo. Pol , 
i Rumunii, u Wgo I g n a c e g o  R ln g e lh e lm a ,  Mag. farm. w  K r a k o w ie .
En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEUO,

dalej u pp. aptekarzy: 
we Lw ow ie u J. B eisera , K. K rzyżancwekiego , J. Wewiórskiego , R uckera, i A 
K appaporta; w B rodaeh  u M. Kulaka i C. L ateinera; w C zerniow caeh u F. Lan- 
genhahna i W. Beldowicza; w D rohobyczu u Otowskiego i P a rty k a ; w J a r o s ła ­
w iu n J  R ohm a; w K ołom yi u E. S teu z la ; w K rakow ie  u J. Trauezyńskiego, 
K. W ilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i K rau tlera  drug.; w Podgórzu  u J. Ska­
kał skiego ; w P rzem yślu  u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w Rzeszow ie u 
A. Karpińskiego -, w Sum borze u J . Alek«iewicza; w hanoku  u J. Zarewicza; 
w S tan is ław ow ie  u A. Amiruwieza, A. Beil i J. M acura; w S try ju  u L. Grat- 
n e ra ; w Suczaw ie u E. L iszki; w T arnopo lu  u L. Fleischm ana i J .  Jam róg l wi­
eża; w T arnow ie  n Wł. Chodackiego, K ijasa, E. Węgrzynowskiego, H. W itma- 
je ra  dróg. i W. Mttldnera kup. 3116 11— 'i

do wstępu do ó. k. s z k ó l  k a d o c k ic h  
(szczególnie k a w a l e r j i  i a r t y i e r j i )  i 
do wszystkich c. k. Z a k ła d ó w  w o jsk .

P r O f m r n  te ®° w sw°im r °dzaju na;- 
I L I g ł t t l l i  większego i najbardziej u-

częszczanego zakładu w anstro-węgierskiej monarchii, w ytazuje doskonałe wyniki
egzaminu u prawie 1000 imieniem wyliczonych frekwentantów, azatem liczby, którą
daleko starsze podobne zakłady nawet w przybliżeniu n;e osiągnęły.

izeniem. 
przez pocztę

f P l l  utrzymuje pensjonat z uznanem doskonałem urząd 
l o l l  P ro g ram  i bdższe wiadomości gratis i przez poez

e t B L A Y N
63 la l  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnieu, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1653

We wszystkich aptekach, llurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

m : 3 0 C

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje sie po użyciu

H E L I A N T Y N Y ,
Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i de lika tną , usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. : 0 ct.

J. IHMTOWICZA
M agistra farm acji chem ika sądowego, W laściela fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcaeh Rynek liczba 2. 1793 3 - ?

Handel eksportowy pod H 9 M

Z ł o t 3 T 2 2 C L  ^ v £ I e c z e : n c L “ ® B
H e r r e n g a s s e  13, m1 B o rn ie  i  S c h w e r t g a s s e  1,

wysyła za pobraniem:

pod godłem

S u k n o  d a m s k ie  pod. 
szor. 10 m. zł. 8.50.

R u m b u r s k i  o x f o r d  Berneńska
m a t e r j a  n a  u b r a n i a

HOTEL „VICT0RIA“
v  PR ZEM Y ŚLU

24 pokoi gościnnych
największym  komfortem urządzonych. 

I E S e s t a , - u . r a . c j a ,  i  i s a - w i a r a a - i s L
jak o też  rem izy  hotelow e. 

O M N I B U S  H O T E L O W Y
z każdego pociągu przywozi i do pociągu odwozi 

gości bezpłatnie.
Cena pokoi gościnnych od 80 ct. do zł. 2 50 za dobę.

L o d e n  d a m s k a  pod. 
szer. 10 in. zł. 5.50.

K aszm Lr pod. szer. 
10 mtr. zł. 5.

D r e ld r a h t
10 metr. zł. 4.

F l a n e l a  n a  s u k n ie
10 metr. zł. 4.

B a r c h a n  n a  s u k n ie
10 mtr. zł. 3.50.

szt. 30 łok. zł. 4.50.

W e b a  K i n g  bli szer. 
szt. 30 łok. zł. 6.50.

P ł ó t n o  d o m o w e  i/i
, szer. szt. 30 ł. zł. 4.50.

S zy fo n

B a r c h a n  p ik o w y
sztuka zł. 5.

3 10 m tr. zł. 4 .50 . 

B ern eń sk a  m aterja
z im o w a  n a  s u r d u t y

2 10 m tr. zł. 8.

Chustki wełniane
wli wielk. sztuk. zł. 4.

j C h u s tk i  s ia tk o w e
i Yą wielk. szt. zł. 1.20.

P ILZN EN SK IE  ŹRÓDŁO
p la c  M a r j a c k i ,  l i c z b a  3 

poleca P ilzn eńsk ie  PIWO
z ;  l o r o T ^ r a r i a .

O k o c im sk ie ,  M arcow e  i  B ok  ua miarę i ua b itelk i 
oraz W I K A  doskonałe  i M I Ó D  zn ak o m ity .

Zwraca również uwagę na wyborną

i ś l  x j  o  i i  i  E g
1318 w której dostać można śniadania, obiady i kolacje. 6 - 6

Abonamenty na obiady i kolacje przyjm ują się po najtańszych cenach.

Poleca się łaskawym względom Szanownej 
T. Publiczności

Koszule
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 190, 2*25,2 50 i 3. 

balowe fason „Edison" (nowość) zł. 325
4

K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y ,  k r a w a t y  etc.

poleca, •w n a jw ię k s z v m  -w^Tcorz;©

W t U U U  S C H A Y E R Ó W
we Lwowie.

Wydawca i odpowifldzialny redaktor Platon Kostecki.
4

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i Utografji P illera i Spółki.


